RENUM ERATA: | go . 


artalnie 5 Mk. 60 fen. 


| w Warszawia 4 kon. 


Wojna. 


0 ` -81 maja. 

Na całej przestrzeni od Rygi do grani- 
y Rumunii w dalszym ciągu trwa wzgłęd- 
y spokój, pomimo, iż sprzymierzeńcy fran-. 
cuscy ponoszą straszne cięgi pod Verdun. 
dobywają resztek sil do obrony, pomimo, 
e sprzymierzeńcy włoscy wypierani są. 
wałtownie z południowego Tyrolu, Rosya 
dajo jakby ją to wcale nie interesowało i- 
gle jeszcze głosi, że nie nadeszła pora, 
w której należałoby jej wystąpić. Ponieważ. 
i państwa centralne nie mają najmniejsze- 
-go celu, przynale! na razie, posuwać się 
w głąb Rosyi, cała więc akcya na terenie 
wschodnim od dłuższego czasu ogranicza. 
"się tylko do walk artyleryj, oraz drobnych 


„wczorajszym kilka oddziałów niemieckich: 
© „przeprawiło się na południu od miejscowo- 
|. ści Lipsk przez Szczarę i zniszczyło stano- 

| wisko rosyjskie. Rozumie się, że podobne 
wystąpienie nie oznacza zapowiedzi jakiej-- 


olwi Any 
niepokoić Rosyan. Poza 
żywione walki artyleryi przeważnie na Wo- 
jyniu i na froncie bessarabskim. Taki stan 


"Pozatem toczyły się o- 


spokoju zapewne potrwa już niedługo, na- 
deszły bowiem wiadomości, iż na froncie 
grupy wojskowej generała Brusiłowa czy- 
nione są wielkie przygotowania do nowej o- 
nzywy rosyjskiej, która tym razem skie- 
wang ma.być przeciwko Galicyi wschod- 
. Jak prędko ofenzywa ta nastąpi, te- 
dotychczas nie wiadomo, przypuszczają 
ednak, że w pierwszej połowie czerwca. 
a ona przynieść ulgę Francuzom i Wło- 
om, czy jednak. cel ten osiągnie o tem 
przekonamy się niebawem. = . 0 


- Na terenie zachodnim, jak zwykle, w o- 
licy Mozy toczyły się gwałtowne walki; 


tylerya niemiecka rozwinęła silny ogień, 
” udaremnił Anglikom wszelkie ich za- 
a nie pozostawiła bez odpowiedzi akcyi 
wna walka armatnia, która dotychczas nie 
stała jeszcze ukończoną. Miasto Lens i. 
go przedmieścia ponownie  ostrzeliwane 
yły przez Anglików 0 000o 

|, Chcąc przyjść 
uskim w okolicy 


| na stanowiska niemieckie w okolicy miej- 
oowości Souchsz i na południowym-wscho- 
je od Pahure. Obydwa ataki, pomimo 


iemieckiej. 


-łowniejsze walki toczyły się w dniu wczo- 
„ciekły bój trwał na przestrzeni od wzgórza 
Morte Homme, aż do brzegu Mozy. 


„gle stanowiska 


opór wojsk niemieckich, które ruszyły sa- 
me .do kontrataku na południu od 
Kruczego i Cumieres i zdobyły stanowiska 


jiemcy wzięli do niewoli 85 oficerów 
uskich i 1318 %olniezy, | 


l Dziennik polityczny, 


Miesięcznie 1 Mk. 80 fen. Kwartalnie 4 Mk. 50 ten. 
odnoszenie do domu dopłaca się 5U fen: miesięcznie. | 
- Prenumerata przez pocztę miesięcznie 1 Mk. 80 fen,  |y 


Cena numeru pojedynczego w Łodzi 


to wytłomaczyć trudnościami, 


fikowane miejscowości 
muszą więe stracić trochę czasu na ich po- 
konanie. 6 amas Ać | 


potyczek o umocnione pozycye. W dniu | 
| ręce Austryaków. Jednocześnie na zacho- 
-dzie od Arsiero wojska  austryacko - wę- 


ciej- | brzegu południowym. Dzięki tym ruchom, 

T | wojsk austryaeko - węgierskich miejscowo- 
a- | ści Arsiero i Asiago zostały silnie zagrożo- 
ne okrążeniem i spodziewać się należy, że 


<. Nadeszła. 


| 
| 
| 


| i bułgarsko - greckiej. Jednocześnie lotni- 

ey coraz częściej ukazywali się nad linią | 

į stanowisk i badali poruszenia wojsk prze- | ņ 
ciwników. W ostatnim tygodniu donoszono |. 

| wreszcie o mniejszych starciach pomiędzy | 

_patrolami niemieckimi i bułgarskimi z je- | 


a i na pozostałych frontach francuskich i | 
1gielskim. Tak więc na froncie między |. 
anałem La Basses a miejscowością Arras 


jary wykonania ataku. Artylerya angiel-- 


z pomocą wojskom fran- 
Verdun, Anglicy uderzy-_ 


starannego -przygotowania przez ar tyleryę, | 
odparte zostały silnym ogniem artyleryi 
Jak już wyżej wspominaliśmy, najewał- 
rajszym w okolicy Mozy. Szczególnie za- 
fozy. Fran- 
cuzi nie dają tu za wygranę i atakują cią- 
niemieckie na południn od- 
forte Homme i na południu od niedawno 

zdobytej wsi Cumieres. Wszystkie ataki 

wczorajsze Francuzów załamały się o silny | 
południu. od lasów | 
uskie na całej przestrzeni, pomiędzy 


niowym wierzchołkiem Morte Hom- 
"wsią Cumieres. Podczas _ operacyj 


1 strony wschodniej. 


T aiani 


Ses PELI] E: Czestochowa: a Panny Maryı 26; Tomaszów: F. Gomuliński; oraz w Sosnowcu, Kaliszu, Łowiczu, Łomży i 


- Na wschodzie od Mozy toczyły się prze- | 
ważnie walki artyleryi. Jak głosi ostatni 
komunikat niemiecki obustronny ogień ar- 
dy do punktu kulminacyjnego. 7 

- W pobliżu Ostendy lotnicy niemieccy 
obrzucili bombami flotylę torpedowców ań- 
gielskich, które colnęły się pośpiesznie. 
| Olenzywa austryacko - węgierska prze- 
ciwko Włochom rozwija się z dniem ka 
żdym. Wprawdzie pochód wojsk austryać- 
kich zwolnił cokolwiek biegu, ale należy 
jakie czyni 
teren górzysty, zwłaszcza, że góry te, zosta- 
ły silnie przez Włochów obwarowane. Au- 
stryacy podeszli obecnie pod silnie uforty- 
Arsiero i Asiago, 


„| matni na wielu punktach dochodził niekie- | 


-Ostatni opancerzony fort włoski na pól- 
nocnym - wschodzie od Arsiero, Ponta Cor- 
bin wpadł wczoraj po zaciętej obronie w 


gierskie osiągnęły przejście przez strumień 
Posina i opanowały wzgórza położone na 


w krótkim czasie wpadną one w ręce zwy- 
cięskich wojsk austryacko węgierskich. 
"W. Albanii panuje niczem nie zamąco-. 
RYSDORÓJ. ora ię 
wreszcie chwila, w której 
zwiazek państw centralnych postanowi! po- 
djać operacye przeciwko Salonikom. Mniej 
-więcej już od dwóch tygodni donoszóno o 
„walkach artyleryi wzdłuż granicy serbsko-- 


-dnej, a francuskimi i angielskimi z drugej 
strony. Czuć było, iż zbliża się chwila, w 
której rozpoczną się walki o Saloniki. 


Przekroczyli oni granicę bułgarsko - grec- 


uiścia rzeki Gorje do Strumicy, następnie 
obsadzili fort grecki Rupel, oraz stacyę ko- 


zu otrzymanego z Aten, opuściła fort i co- 


tony przez X 
„Kawalli. Donoszą również 
Bułgarów Seresu. 


z powodu postępowania Niemców i Bulga- 
1ów. Rozumie się, że protest 


albowiem Grecya jako państwo neutralne 
nie może zabronić Niemcom i Bułgarom te- 
go, na co pozwoliła Anglikom, Francuzom i 
Serbom. Doszło więc do tego, iż wrogie 
obozy zetrą się na terenie neutralnej Gre- 


cyi. Czem się to skończy, trudno przewi- 
dzieć. Dotychczas wiadomem jest tylko to, 


że rząd grecki zajmuje przychylne stano- 
wisko w stosunku do państw centralnych. 
Wskutek zajęcia przez Niemeów i Bułga- 
rów linii Demi Hissar — Seres, zagraża 
'Salonikom niebezpieczeństwo również od 
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Z WIEDEŃ. | Urzędowo donoszą 31-20 maja ; | 


- Zatarg pomiędzy koalicyą a Grecyą w | 
sprawie przewozu wojsk. serbskich do Sa- | 
Jonik minal pomyślnie, przyczem koalicya | 
musiała odstąpić od swych żądań i dokona- | 
'ła przewozu wojsk serbskich drogą wodną. | 
W dniu wczorajszym Bułgarzy i Niemcy po- | 
djęli operacye na wschodnim eyplu Grecyl. | 


ką i zajęli miejscowość grecką, położoną U | 


lejową i most w Demi Hissad. Załoga grec | 
ka fortu Rupel na skutek żądania oficerów | 
niemieckich i bułgarskich i w myśl rozka- | 


fnęła się w kierunku zachodnim. Jedno- | 
cześnie Niemcy i Bułgarzy przerzucili pon- | 
Mestę pod Xanthi i ruszyli ku | 
o zajęciu przez | 


Rząd grecki postanowił założyć protest | ko - bułgarskiego oddaloną jest od Balonik” | działa nieprzyjacielskie na prawym brzegu 


wszystkie o 60 klm. 


ów założony | 


zostanie li ; strony czysto formalnej, | , 
zostanie li tylko ze strony czysto j, Aio aaae Siner 


wimy w numerze „jutrzejszym. E 


-Linia Lontu niemiec tylerya naszą, zmusiła do milczenia dwa 


y i literacki. 


OGŁOSZENIA w Królestwie Polskiem: 
Zwyczajne: 30 ten. za wiersz petitowy jednoszpaltowy (na stronie 
sześć szpalt). | 
frobne: 5 fen. za wyraz, najmniej 80 fen. l 
Nadesłane (po tekście): I Mk. za wiersz petitowy czteroszpaltowy 
Nexrołagi: &0 fen. za wiersz petitowy czteroszpaltowy. 
W dziale kandlawym: 1 Mk. za wiersź petitowy czteroszpaltowy. 


| LEELEE 


Będzinie. 


Wschodni i Bałkański teren walk: 
Nie wydarzyło się nie ważnego. | | | 
| Zachodni teren welk? - | 

Torpedowee nieprzyjacielskie, które zbliżyły się do wybrzeża, odparte ogniem | 
artyleryjskim. | 

Silny egień trwa między kanałem La Bassee a Arras. 

Powiodły się przedsięwzięcia patroli niemieckich pod Neuve Chapelle i 
na północnym - wschodzie stamtąd. Wzięto do niewoli 38 Anglików, wśród nich ołi- 
cera, zdobyto karabi1 maszynowy. . 

"Na lewo od Mozy, oczyściliśmy z nieprzyjaciela krzewy i zarośla na południu 
od wsi Uumieres, przyczem wpadło nam w ręce 3 olicerów 1 88 żołnierzy. 

Podczas ataku wykonanego 26 maja, zdobyte w lasku Churette zmontowane 
działo marynarskie, 18 karabinów maszynowych, pewną liczbę przyrządów do rzu- 


- cania min i wiele innego materyału. 


A 


Na obydwóch brzegach Mozy, była nader czynną artylerya. l 
s 8 Naczelne Dowództwo Wojskowe. 


KOI 


| Rosyjski teren walk: 

"Na froncie bessarabskim i na Wołyniu, trwa wzmożona działalność 
bojowa. | | i 
A Włoski teren walk: 

Siły zbrojne, operujące w kierunku Tyrolu pod dowództwem Jego C. i K. Wyso- 
kości generała - pułkownika, Arecyksięcia Eugeniusza, zdobyły Asia- 
go iArsiero. | | 

- Na północnym - wschodzie od Asiagge, wojska nasze wyparły nie. 
przyjaciela z Gallio i zdobyły szturmem stanowiskanawzgć- 
rzach, położene od tej miejscowości. 

- Posiadamy Monte Baldo i Monte Fiara. 

Na zachodzie od Asiago, przebiega nasz front na poludniu od wąwozu Assa, 
kończące zdobytym fortem Punta Corbin. , | 

Siły, które przeprawiły się przez strumień Posina,zdobyły MontePria- 


„tera. | | 


" Ponowne rozpaczliwe wysiłki Włochów, w celu wydarcia nam stanowisk na pola- 
Aniu od Bettalu okazały się daremnymi. © ES 
Od początku ełfenzywy, w ciągu połowy miesiąca, wzięto 
do niewoli 30,388 Włochów, wśród nich 694 oficerów i zdobyto 
299 dział. 3 j 
Kilka naszych lataweów morskich obrzuciło dziś rano lieznemi bombami dworzee 
kolejowy i urządzenia wojskowe pod Giorgio di Nagara. Zauważono, że w 
dworzec traliły cztery pociski. 


A Bałkański teren walk: 
|. Na północy od dolnej Vojusy, wojska nasze przepędziły patrole włoskie. 


Zastępea szefa sztabu generalnego 
von Hoefier 
Felamarszalek - porucznik. 


Tygrysu. Na brzegu tym zdobyliśmy 17 

wozów z bydłem i podczas dokonanego na 

padu wzięliśmy do niewoli 24 Anglików. 
Front kaukaski: Na skrzydle prawem - 


- Na terenie tureckim nie wydarzyło się 


"W. ostatniej chwili dowiedzieliśmy się 

o zdobyciu przez Austryaków miejscowości 
włoskich Asiago i Arsiero, o czem pomó- 
| wem starcia pomiędzy oddziałami. RD 
W odcinku Smyrny działa nasze odpe- | 
dziły trzech lotników  nieprzyjacielskich, - 
którzy przelecieli nad Phokią. 
Kilka nieprzyjacielskich okrętów wo- 
jennych przez krótki przeciąg czasu pod: 
trzymywały bezskuteczny ogień, skierowa- 


Komunikat turecki. 
| Konstantynopol, 80 maja. 
"Główna kwatera donosi 29 maja: 
Na froncie fraku w odcinku Felahii ar- 


3 


i 
4 


SR 


i w centrum walki patroli; na skrzydle le- 


| ny na pagórek na zachodzie od wyspy Keu- 
_ lten, poczem cofnęły się. 
Na pozostałych frontach 


| zmiany nie 
zaszły. 


Konni kat r KINA 


Petersburg, 30 maja. 
| "Wielki sztab generalny donosi 29-go 
- maja: 

W odcinku Rygi, artylerya nieprzyja- 
cielska wielokrotnie ostrzeliwała drogę że- 
lazna w okolicy Kurtenhoi (12 klm. na po- 
łudniowym - wschodzie od Rygi). 

Nasza eskadra lotnicza obrzucila bom- 
bami nieprzyjacielską  stacyę telegrafu 
iskrowego pod Kemai, na północy od je- 
ziora Naracz (18 klm.). | 

Front kaukaski: Walka w okolicy Re- 
wanduz toczy się dalej. Kurdowie, którzy 
usiłowali zaatakować nasze treny, rozpro- 
szeni zostali pomyślnem przedsięwzięciem. 
Oddział nasz, składający się w rzeczywisto- 
ści z 44 ludzi napadł na obóz Kurdów oko- 
ło wsi Zowa (45 klm. na północnym-wscho- 
dzie od Rewanduz) i położył około 150 
Kurdów, poczem pałaczył się ze swym pul- 
kiem, przyczem poniósł straty -tylko w 2 za- 
bitych i 1 rannym. 


ma Nato woo WEED 


Komunikaty iranonttie, 


Paryż, 31 maja. 
Urzędowo donoszą 30 maja po pol.: 
Na lewym brzegu Mozy pod koniec dnia 
wczorajszego podwoiło się na sile ostrzeli- 
wanie pomiędzy Morte Homme a Cumieres. 
Wkrótce potem niejrzyjaciel podjął silny 
atak przy udziale świeżej dywizyi. 
Na lewem skrzydle linii francuskiej od- 
parto ogniem naszym wszystkie  szturmy, 
wykonane na stoki na wschodzie od Morte 
Homme. Dalej na wschodzie w okolicy la- 
_ Courette, po licznych bezowocnych atakach 
Niemców, którzy ponieśli znaczne straty, 
aolnęli się Francuzi na południe od drogi 
Bethinceurt — Cumieres. 
Na prawem skrzydle nie powiodło się 
Niemcom wyprzeć Francuzów ze skraju la- 
su na południu od Cumieres. W ciągu ca- 
łej nocy trwało silne ostrzeliwanie. 
Na prawym brzegu Mozy toczyła się 
bardzo ożywiona walka artylervi w okolicy 

na zachód od fortu Douaument. 

Paryż, 31 maja. 
Urzędowo donosza 30 maja wiecz.: 
Na lewo od Mozy bardzo gwałtowny ©- 
gień artyleryi w okolicy Morte Homme — 
Cumieres. 
Na prawym brzegu Mozy | na płasz- 

czyźnie Woevre działalność ariyleryl. 

4. paramet Rzeszy. 
Telegram własny „Godz. Pol“. 

Berlin, 31 maja. 
"Na wezorajszem posiedzeniu parlamentu 
Rzeszy przyjęto w pierwszem i drugiem czy- 
taniu dodatkowy etat w sumie pół miliona 
marek, jako pierwsza ratę sumy przeznaczo- 
nej na wzniesienie gmachu poselstwa w So- 
ii. Następnie przystapiono do dalszych narad 
nad prawem podatkowem. Następne posie- 
dzenie parlamentu odbędzie się w piątek, 


AEDn owe kanie 


Podróż Kanclerza RZESZY. 


Telegram własny „Godz. Pol“. 
Szłutgari, 30 maja. 


Dziś popar u przybył tutaj kanclerz | 


Rzeszy. Na dworeu oczekiwali go: radea sta- 
Bu, baron v. Linden, oraz pruski poseł baron 
v. Seckendorf. 


Goście (UTREE. 
gram własny „Godz. Pol 
Monachium, 51 maja. 
Posłowie 3 po zwiedzeniu zamków 
Nimienburg, oraz Amalienburg, zaproszeni 
zastali przez króla na herbatę, poczem opuści- 
li Monachium i udali się do Essen. 


Swoimi 28 . służły Wojskawe;. 

Telegram własny „Godz. Pol. 
Berlin, 31 maja. 
Wobec mnożących się wniosków w spra- 
wie zwolnienia ze służby starszych landsziur- 
mistów, Biuro Wolffa komunikuje: Ponieważ 
pospolitacy starszych roczników od dłuższego 
czasu, a nawet po części już od wybuchu woj- 
ny znajdowali się na ziemiach czołowych, lub 
też pełnili wyczerpującą i ważną służbę bez- 
pieczeńsiwa przy etanach i general-gube rua- 


Tele 


torstwach, wskazane jest przeto zupełne zhi- | 
ich przez wojska pospolitego rusze- | 


zowanie 


` nia młodszy ch roczników, Zwalnianie i od- 


pó 0 
SAS 
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a a o D ZIN A_ 


stępujacego porza dku: najpierw odwołani zo- 


Ww als wekie ich odby zwać się będzie wadlig na- 


staną urodzeni w r. 1870, później zaś przyj- | 


dzie kolej na r. 1871 i 1872. Jedynym celem 
tej wymiany jest ulżenie w pełnieniu służby 
wojskom okupacyjnym roczników najstar- 
szych, które od dłuższego czasu znajdują się w 
polu, nie zaś jak mylnie przypuszczano, zupeł- 
ne zwolnienie ich ze służby wojskowej. Nie 
dotyczy ona również wojsk pospolitego rusze- 
nia roczników słarszych, 
nie powołano. 
tem domysły, jakoby miało być dopuszezal- 
nem pow ołanie rocznika 1869, lub zamierzano 
rozpuścić roczniki najstarsze i t. p. Według 
3 27 prawa z dnia 11 lutego 1888 r. dopusz- 
czalnem jest powołanie landszturmistów na- 
wet ponad 45 rok życia. Zastępcy dowództw: 
naczelnego mogą z pośród wojsk zastępczych 


zwalniać żołnierzy niezdolnych do służby from 
dowej i nie używanych do celów wojskowych | 


hez względu na ich wiek. 


|| annen TODEÓMO mitu aena 


oprawa iebknecha. 
Telegram własny „Godz. Pol“, 
Berlin, 31 maja. 


Biuro Wolffa donosi, że przeciw dep. 
d-rowi Leibknechtowi wniesiono skargę o 
zdradę wojenną. W razie skazania Leibknech- 
ta, będą mu odebrane mandaty do parlamen- 
tu Rzeszy i sejmu pruskiego. 


eo EEE Wiat RODACY 


Podróż cesarza Mikołaja i. 


Telegram własny „Godz. Pol." 
Kopenhaga, 81 maja. 

Z Sewastopola donoszą do dziennika „Po- 
litiken": Cesarz Mikołaj odwiedził flotę Czar- 
nomorska i dokonał przeglądu pewnej liczby 
bateryj nadbrzeżnych i urządzeń obronnych. 


Rosyjska tada wojemia. 


Telegram własny „Godz. Pol". 
Sztokholm 31 maja 
Z Petersburga donoszą, iż pod prze- 
wodnietwem cesarza zebrała się tam wiel- 
ka rada wojenna, która ma zadecydo- 
wać o zarządzeniach koniecznych na fron- 
cie niemieckim. Z zeznań jeńców rosvj- 


skich wynika, iż generał brusiłow czy- 


ni przygotowania do rozległej akeyi W 
Bessarabii. 


onie vitem tanei 


Zapowiedź ofetzyny rosyj yiti iel. 
Telegram własny „Gadz. Pol“. 
berlin, 81 maja. 
Ze Sztokholmu donoszą: Włoski mi- 
nister wojny naradzał się dzisiaj z Sa- 
landrą i Sonnino, oraz z posłem rosyj- 
skim. Dzienniki włoskie zamieszczają 
depesze petersburskie, donoszące, iż w 
czerwcu rozpo-znie się olenzywa rosyj- 
ska, która mieć będzie na celu odcią- 
guięcie nieprzyjaciela z innych frontów. 
Dzisiaj po otiedzie odbyła się narada mi- 
nistrów, na której minister wojny zdał 
relacyę z obecnego położenią. 


wom aoc Noah 


Opuszczenie Nowosielizy, 
Telegram własny „Godz. PoL“, 
` Bukareszt, 31 maja. 

2 Bessarabii donoszą: Rosyanie opuścili 
miasteczko Nowosielitca, położone nad granicą 
Bukowi iny. Przed cofnięciem się ich, wysłana 
w głąb kraju wszystkich mieszkańców wraz 
z ich dobytkiem, miasteczko zaś podpalono. 
W tych dniach przeniesiono główną kwaterę 
armii bessarabskiej z Liptani do fortecy Cho- 

cim, położonej dalej poza linią frontu. 


Roznieky z powodu rowołania rocznika 1018. 
Telegram własny. „Godz. Pol“, 
` Sztokholm, 31 maja. 


Z Petersburga donoszą: Ogłoszone przed- | 


wczoraj powołanie rocznika 1918 (urodzeni w 
roku 1897) wywołało w całej Rosyi skandali- 
czne sceny. Około 50% powołanych nie usłu- 
chało rozkazu sławieni: a się, Punkty zborne 
dla rekrutów gwardyi moskiewskiej świeciły 
niemal zupełną pustką. W koszarach Mikoła- 
jewskich rozwścieczone kobiety pobiły ofice- 


, rów-instruktorów, przyczem różni niżsi funk- 


cyonaryusze wojskowi odnieśli poważne obra- 
żenia, W Samarze tłum przy wejściu do ko- 
szar załarasował drogę rekrułom, którzy 


chcieli posłuchać rozkazu. W Tule robotnicy. 
fabryk broni zapowiedzieli, że dokonają po-. 


gromu na wszystkich rodzinach, których sy- 


nowie wstapia do wojska. Policya 'aresztowa- | 


ła już licznych dezerterów, 
jako powód dezercyi 
zlynezowaniem. 


którzy po części 
podają obawę przed 


Wprowadzono obecnie w życie ostatni u T 


łaskawiający ukaz cesarski, który otworzył 
wroła więzienne areszłantom, podlegającym 
powinności wojskowej. Ułaskaryienie dotyczy 
nawet ciężkich przestępców, skazanych na 
więzienie do 3 lat. 


których dotychczas 
Błodne są wszelkie związane z. 


wa Dw a 


wagi doniesienie, | 
kach medyolańskich, kióre opiewa, że w naj- 


»aarawacwa wm o — i. wau 


E o_ T 8 E — S 


a. wi w Rumi. 


Telegram własny „Godz. Pol.“ 
. Sztokholm, | 311 miaja. 
„Nowoje 'Wremia” 


czych, koni i i p. do Rumunii, i domaga się 
energicznie ZaBrzęstania > WYWOZU | 


lawa. renong We Włoszech, 


Telegram wlasny „Godz. Pol“ 
Berlin; 81 majas 
Prasa katolicka w Szwajcaryi ze względu 
na opłakane stosunki we Włoszech, oraz ich 


beznadziejną sytuacyę wojskową obawia się 


supremacyi antimonarchicznego radykalizmu 
wioskiego nad Królestwem Włoskiem, które 


od. roku już postradało samodzielność handlu, | 


oraz inicyatywę własną. Rozwój spraw poli- 
tycznych budzi ponownie obawę o stolicę apo- 
stolską we Włoszech, tembardziej, że w tych 


- dniach ujawniła się podziemna robota zwró- 


cona przeciw dążnościom pokojowym, działają- 


"ca w zamiarze urzeczywistnienia 'we Włoszech 


swych celów antimonarchistycznych, „trzecie- 
go Rzymu”. W związku z tem, godnem jest u-. 
zamieszczone w  dzienni- 


bliższych dniach eks-minister portugalski, Ma- 
galhaes, wygłosi w Rzymie odczyt. Lima, 


dziełem zjednoczonych wolnomularzy portu- 
galskich, francuskich i włoskich. 
Również nie jest tajemnicą, iż wolnomu- 


larze włoscy oddawna szerzyli ruch rewolu- 
| cyjno-republikański. Jest to zarazem główną 


przyczyną, dla której woliomularze włoscy 


sprowokowali wojnę, chcąc w ten sposób oba- 


lié ustrój monarchiczny, i zastąpić go republi- 
kańskim. Tajemnicze zajścia. dni ostatnich, 
których widownią były Włochy, budzą w Kwi- 
rynale wzrastający niepokój z powodu. niepe- 


wności sytuacyi politycznej, a wiadomem jest, | | 
że propaganda loży znajduje Poparnia ze stro- 


ny Anglii i Francyl. 


Anglia a Włosy. 


Telegram własny „Godz. Pol.* | 
Bern, 31. maja. 
Dziennik „Popolo d'Italia“ w wiadomo- 


ości zaczerpniętej z Londynu stwierdza, iż An- 
glia nie troszczy się bynajmniej o Włochy, |. 


oraz o ich sytuacyę wojenną. Zrzadka tylko 
niektóre dzienniki 


krótkie wiadomości przychylne dla 


przesyłane prasie włoskiej. 
wrażenie. Najwyższy czas, by zerwać z le- 


gendą, która głosi, że Anglia. troszczy się a 


Wlochy. 


Dziwna starosta Rosyi Í Kl 
Telegram własny „Godz. Pol.” 
Lugano, 31 maja. 

Moussolini' ego „Giornale d'lta- 


Organ 
iia“ pisze: 
chom, uczynił olbrzymie wrazenie. Wło- 


chy czują obecnie niebezpiec eństwo an= 


stryackie. Ok opne walki, prowadzone 
na płaskowzg órzu Bienes, - POZIDY RKA 
o losie Włoch Lud chce zwycięstwa, z 


tevó powovu oczy jego zwrócone są na | 


znaczniejsze osotistości włoskie. Lud 
włoski się nie cofnie, 
kierownikach swych zawiedzie, 


oczekiwać wypadków, 


Anglii, które robią wrażenie, jakby. po- 


pierały dążności Niemiec o az Austryi, > 


do obalenia po kolei swych przeciwni- 
ków. 


moc p zyjdzie zapóźno, udyż do tej pory 
niejeden ze związkowców może zostać 


| pokonany, a wówczas cała sprawa zosta- 
! nie przegraną. > 


SE ST ab mog 


przed otwarciem Ty wasi 


Telegram własny „Godz. Pol.*, 
Lugano, 31 maja. 
Gazeta włoska „Idea Nazionale” omawia 


t otwarcie parlamentu wloskiego, które ma na-- 


stąpić 6 czerwca. Parlament ponownie stanie 
się przyczyną gwałtownych starć, pomiędzy 
Izbą a narodem, i to w chwili, gdy naród i 


| rząd winny zająć się zupełnie innemi, bez po- 


równania ważniejszemi zagadnieniami, Wło- 


chy mają we własnym kraju wroga, który cho- | 


ciaż nie jest liczebny i wpływowy, to jednak 


| może stać się ACE w razie długie- 


go trwania wojny. 


Przewóz grbów ukońszom. 
Telegram własny „Godz. Pol“. 
| 05005. Paryż, 31 maja. i 
Doniesienia Agencyi Havasa: ` Minister 
marynarki oznajmił w Radzie ministrów, że 


ukończono już przewóz wojek serbskich Ź Kar. 
- fu do Salonik. mame 


omawia ponownie : 

sprawę wywozu. rosyjskich artykułów spożyw- | | 
| potwierdzają wiadomość o wkroczeniu Bulga- 
rów do BOOTH. zgodą: rządu: alk 


angielskie- zamieszczają i 
Włoch, 
które są następnie w drodze telegraficznej 


Czyni to fałszywe jącej się otenzywv. 


„Cios austryacki, żadany Wło- 


lecz o ue się na | 
należy. 
które pozostaw. ą 
niezatarte wspomnienie, Następnie dzien- 
nik ten komentuje stanowisko Rosyi i 


Rosya araz Anslia chcą czekać 
dopóty, dopóki nie będą gotowe ich or-- 
ganizacye wojskowe, Be. w tenczas” por. 


nt | u mel 


| Telegrami. własny. „Godz. Pol“, A. o R 
Lugano, 31 maja. 


z Rzymu donoszą, iż sfery neutralne, oraa z 


dobrze poinformowane kola dyplomatyczne ` 


Pochód m M Kamal. 


Telegram własny „Godz. Pol“. 
Berlin; 31 maja. 


É -y oss. 7 uj 


Według ostatnich wiadomości, otrzyma” 


nych z Grecyi, Bułgarzy kontynuują swój 
pochód na 
| Wsćhódufa odciętą została od RÓL 


Kawalię. Cała Macedonia 


- Ronterfrótya wojsk bulgari il. 


fagran własny „Godz. Pol“. 


Amsterdam, 31 maja. 
Według doniesienia „Timesa“: Bułgarzy 


"nie posuwają się dalej na terytoryum grec 


kiem. Pozajmowali oni wszystkie drogi ko- 


 munikacyjne greckie w okolicy Rupelu i kon- 


centrują wojska pod Rupelem, Demir Hissa- 


| rem i Xanthi, zagrażając Seresowi, Dranie i 
„Kawalli. 


wielki mistrz zjednoczonego południa Portu- |. 
galii, twierdzi, że rewolucya portugalska jest 


i wit MA m mai ego. 
Telegram własny „Godz. Pol“ 
Paryż, 31 maja. 
Ba" pisze, iż jeżeli mocarstwa koalicył 
nie zmienią swej taktyki w postępowaniu w 
stosunku do króla greckiego, w takim razie 
Grecya nigdy nie. stanie po ich stronie. . 


Fratega domaga się rozpoczęcia akeyi 
Telegram własny „Godz. Pol% 
Paryż, 81 mia r 

- „Echo de Paris" przyznaje zupełnie © 
twarcie, że wkroczenie Bułgarów w dolinę 


Strumy, zagraża poważnie frontowi francusko - 
angielskiemu. „Najwyższy czas, by piirsi 


pić do akeyi“, , pisse nie „Echo de Paris", 


Ouma m - Barral E 


-Telegram wlasny „Godz. Pol“, 
Berlin, 31 mafa. 


Z Londynu. iż aa Sarraila w Sae 
lonikach pozwalają Somy ilas sią: zbliža- wj 


Owy pettetsfón. 


_ Telegram własny „Godz. Pol“, 
Lugano, 31 maja. 


nik: „Posuwanie się Bułrarów do Demir 


Hissar wywołuje w Grecyi obawy wśród - 
„zwolenników Venizelosa. 


Prasa  Venize- 
losa żąda natychmiastowego wypowie. 


„dzenia Bułgaryi wojny, oraz domaga się 
nter wency kwalicyj, i. 


- Stanowisko Ramli. 


Telegram własny „Godz. Pol.*. 
Bukareszt, 31 maja. 


-Organ Take Jonescu „Romain“ twier- 
dzi, iż "stanowisko Rumunii ostatecznie 


się wyjaśniło, albowiem Bratianu zwró- 


cił się obęónie.* w stronę padstw central- 


| nych, 


km ly w pułkach nia ch 
| Telegram własny „Godz. Pol". 


Berlin, 31 maja. 
„Vossische Ztg. kę: „dowiaduje się z Aden, 


| że w początkach maja dwa pułki hinduskie 
na południu od Kairu zbuntowały się z powo 


du braku żywności. Z powodu rozruchów 
wojskowych zginęło 16 oficerów-europejczy” 
Sne oraz około 100 żolnierzy WRA 


"W sprawie awie pokoj. 


Telegram własny „Godz. Pol“, | 
Londyn, 31 maja. 
BRO Reuteja donosi z- Waszyngtonu” 
Prezydent Wilson w przemówieniu swem, Wy- 


| głoszonem dn. 27- b. m, oświadczył między 


in., iż Ameryka nie jest bynajmniej zaintere- 
sowaną w tem, by badać ciemne źródła, z któ- 
rych wytryskają olbrzymie potoki krwi, prze- 
lewanej podczas obecnej wojny światowej. 


„Times“ zaznacza, że czuje się w obowiązku © 
założyć protest przeciw oświadczeniu Wilso-- 
na. Wilson nie powinien mniemać, by wzdra- 


ganie się jego z wygłoszeniem swego zdania; 


"w Sprawie upadku Belgii, mogło mu dawać © 


pretekst do wydawania sądu o tych, co zdra- f 
dziecko zaatakowali Belgię i o tych, co jej ` 
bronili. Mocarstwa koalicyi uważają za. zby” - 


deczne nadmieniać, że w walkę tę o prawo. > 
 wmieszały się interesy amerykańskiej polity- 


ki wewnętrznej. Koalicya uwzględni e 
cye pokojowe wówczas tylko jedynie, gdy wyk. 4 
dą one od posenaiege w a | 


BEZ se, 


donosi z Chrystyanii; o 


M assisohe” Zeituna* dowiaduje się 


Azanóys Stefani'ego donosi z Salo. 7 


Podstawa do zawareta pokoj. 
Telegram własny „Godz. Pol“, 
0, Artykuł, zamieszczony w „Miinchner Neu- 
-Sto Nachrichten“ pod nagłówkiem „Polityka 

zagraniczną 1 wewnętrzna”, osnuty został 
a: prawdopodobnie ną tle wywiadu u kanclerza 
_ Rzeszy. Artykul ów powoluje się ha opubliko- 
wanie niedawno wynurzenia londyńskiego 
=, szasopISma finansowego „Óekonomist* w 
-. myśl których zarówno mowa pokojowa. Wilso- 


© "a, Wygłoszona w północnej Karolinie, = 
> dostała się: do Anglii jedynie w wyiażkach, 
©. jak również rozmowa kanclerza Rzeszy z Wi- 
,. gandem została podchwycona przez prasę an- 
= gielską jedynie w skróceniu, lub w niekom- 
/. pletnych wyciągach. Stąd wynika, że nawet 
- ezdonkowie Izby gmin nie dowiedzieli się 
(, prawdy, a tem samem nie mogli o niej wydać 
| pewnego sądu. Niewątpliwie zarówno we 
_ francyi jak w Anglii, oraz Rosyi ogół zdaje 
<- gobie dzisiaj sprawę, że zwycięstwo czwórpo- 
- rózumienia jest wykluczone. Jeżeli odpowie- 
< dzialni dyplomaci cezwórporozumienia przyj- 
|; fzą się karcie wojennej, wówczas pojmą wy- 
" nurżenia kanclerza Rzeszy, który orzekł, że 
. obecna sytuacya wojenna musi stanowić pod- 
- siawę do zawarcia pokoju. Umyślnie mówimy 
©. podstawę“. Byłoby nieuczeiwością, gdyby ze 
|. łów kanclerza Rzeszy chciano wyczytać, iżby 
| ówczesny niewzruszony mur żołnierzy nie- 
miećkich miał stanowić również zaporę do za- 


winny stanowić punkt wyjścia dla wszelkich 


"swych cennych zdobyczy, zawsze były i są go- 


ludów Anglii, Franeyi i Rosyi przedarłą się 
„wresztie prawda, wówczas rządy te musiały- 
y. porzucić uprawiany przez siebie system 
ajenia prawdy. Państwa neutralne zrozumia- 
by wreszcie jasno, że Niemcy nie dążą do 
jegemónii w Europie, lecz po tak wielkich 
, sukcesach mają prawo do zdobycia realnych 
©. gwarancyj na przyszłość. Jedynie na tej pod- 
sA - stawie możliwem jest porozumienie. 
(0 M Teza 6 pki 
Telegram własny „Godz. Pol“, 
| je Berlin, 31: maja. 


K „Berliner Tageblatt“ opublikował wywiad. 


_. swego współpracownika budapeszieńskiego u 
„prezesa ministrów węgierskich, hr. Tiszy, 


--dniach zyskały na sile objektywne założenia 


'wnia się pewna ewolucya o tyle, że nie mó- 
"wi on już o zduszeniu Niemiec i rozbiorze Au- 
-stro - Węgier. Z ostatnich wyjaśnień Poinca- 


"rego i Greya nie widać, by istniały już jakie- | 


A o kolwiek subjektywne założenia pokojowe, 
(| chociaż nie można jeszcze dociec, na jakich 
© momentach przeciwnicy nasi budują dzisiaj 


8 = I. Proroctwo 
>, 0, Unikam ludzi... A WE 
© 5. Bo nie znam ani jednego „człowieka z to- 
|" .warzystwa”, który, korzystając z chwili rozmo- 


wojny europejskiej. 


wyż. nie zadałby mi natrętnie - nudnego py”. 


| łania: A » | 
016 -- Jak pan myśli, kiedy się skończy ta 
-<wojna? OWOC A 


>, że jeden bierze mnie przy tem za guzik 
-od kamizelki, a drugi tylko pod rękę, trzeci 


© *óżnicy nie stanowi. KADZI 
©, 'Napróżno tłomaczyłem niejednemu: |. 
(19 ,—.Mój panie, nie jestem perskim ma- 
giem, ani chaldejskim wróżbitą, ani mantyką 
greckim. Nigdy nie siedziałem na trójnogu Py- 


żydowski. Nie jestem komentatorem tajemni- 
czych głosek na murach Baltazara, jak Daniel. 

ie. miałem stosunków z Grimhildą, kapłan- 
_ kä Odyna, matką Irydyona. Nie byłem astro- 

dogiem arabskim, ani chiromanią egipskim, 
-eni geomantą chińskim. Nie wróżę z kart, jak 
cyganka, ani nie leję proroczych figurek z wo- 
sku, jak słowianka. Mógłbym co najwyżej, jak 
igur rzymski, wróżyć z wnętrzno'ei bydlę- 


tabat na sztuki?.. 


lal, le, nie wsłuchawszy się w moją propozy- 
(MÓWI miso 5a śś, A 
— Pan żartuje, a ja bym chciał wiedzieć, 


: Jeżeli prawdą jest, co twierdzi przy- 


z%. $ 
yl niezadowolony. Tak uparią Jest w 


aeo 


„Warcia pokoju. Jednakże zdobycze: militarne | 


"układów. I jak często jeszcze należy powta-. 
rzać, że Niemcy w poczuciu swej siły, oraz | 


jłowe zakończyć krwawe zapasy? Gdyby do | 


-który powiedział: Niewątpliwie w ostatnich 


pokojowe, które urobiliśmy sobie już oddaw- 
-whna. Nawet w obozie nieprzyjacielskim uja- 


-zaf nie bierze mnie za nie — to już wielkiej 


thii. Nie bawię się w sny prorocze, jak Józef 


ch, ale czy... Szanowny Pan pozwoli się po- 


pan myśli, kiedy się ta wojna skończy? 


owie, że „Każdy głupiec jest pół-proro- 
ło Pan może to sobie sam lepiej wy-. 


> swe' nadzieje, gdyż zawiodły ich oczekiwania, | 
| jakie podczas swej akeyi bałkańskiej pokla- | Ao 
dali w wystąpienie Włoch, oraz stanowiska | 


Rumunii.i Stanów Zjednoczonych. Jak da-. 
'wniej, tak i teraz zależnem jest jedynie od 
nieprzyjaciół naszych, kiedy zostanie przy” 
| wróconym pokój. My ze swej strony nie czy= 


niliśmy tajemnicy z gotowości do zawarcia 


"pokoju od chwili, gdy spełzły na niczem za- 


_borecze zamiary naszych przeciwników. 


Tak 
samo, jak pan v. Bethmann — Hollweg i sir 


Edward Grey, podobnie i ja pragnę pokoju, 
: który żapewniłby trwały spokój całej Europie. | 


| Gdzie Austro - Węgry mają szukać gwarancyj 


| 


| skich, oraz dopokąd nie zgodzą się na przyję- 


| 
| 
| 
| 
| 
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| 20 lat, by się pozbyć niemieckiego niebezpie- 


| Wybuchu rewolucyi w Rosyi nie należy się ©- 


przez Dzeggiów. 


takiego pokoju, wskazuje sama historya woje. 
ny obecnej, przyczem nie mam potrzeby -wy*- 
powiadać się w sprawie rozciągłości konie- 
cznych w tym razie gwarancyj. oe 


Mrama im mówi 


s 


-Rosa nie che 


sos pokoju. 

| Telegram własny „Godz. Pol“, | 

ROAR 1» l „Rotterdam, 81 maja. 

_ , Prezes Dumy oznajmił przedstawicielowi - 
prasy nowojorskiej, iż w Rosyi niema stron- 
nietw pacylistycznych. Członkowie Dumy żą- 
dają, by wojnę prowadzono dotąd, dopóki 
Niemcy nie cofną swych armat z ziem rosyj- 


cie warunków koalieyi. „Jeśli zajdzie ku te- 
mu potrzeba, będziemy walczyć nawet jeszcze 


czeństwa i zmusimy cesarza niemieckiego do 
przyjęcia naszych warunków '.. Rosya wzdraga 
się przyjąć warunki pokoju, dyktowane przez 
Niemcy,, wzbrania się nawet w tym wypadku, 
ile warunki byłyby przyjęte przez koalicyę. 


-. Mamy. Zjedneśsone | 
on Telegram wlasny „Godz. Poli”. 
PSZ Haga, 81 maja. 
Korespondent waszyngłoński gazety „Mor 
ning post” dowiaduje się, iż według zdania 


. wielu obywateli amerykańskich, punkiem kul- 
minaeyjnym przemówienia Wilsona jest ustęp, 


w którym ten we właściwy sobie niewyraźny 
i wieloznaczący sposób wyraża nadzieję, że 
Stany Zjednoczone w osobach swych pelno- 
mocników otrzymają prawo głosu na konie- 
'rencyi pokojowej. Wilson sprawie tej nadaje 
pierwszorzędne znaczenie i stawia ją nawet 
ponad pośrednictwo pokojowe. Rzeczońy ko- 
"respondent podkreśla fakt, że "podczas. zatar- 


-gu niemiecko - amerykańskiego, „pewne osobi- 


-stości twierdziły już, iż wojna z Niemcami by- 
laby pożądaną ze wżględu na możliwe współ- 
działanie Stanów Zjednoczonych w powszech- 
"nych układach pokojowych. Ameryka obawia 
się, by układy nie doprowadziły do tajnego, 


w stosunku do niej, traktatu, oraz rozrostu po- 
tegi japońskiej, która zagrażałaby jej. Prócz | 
tego Ameryka ma powody, ażeby zabezpieczyć | 

się wobec projektowanej koalicyi handlowej. | 


ine wacka ca rd ae 


piemieniu indyjskiemu Dzeggiów zwróciła się 
do męża z prośbą, aby przeniósł namiot w in- 
ne miejsce, gdyż przez całą noe śniły się jej 
trupy.. Jakiś wróżbita miejscowy doradził 
wówczas rozkopanie ziemi pod namiotem — 
i oto znaleziono w glębi 14 angielskich ofice- 
rów, którzy padli ofiarą mordu, dokonanego 
-= Carpentier, podając ten fakt, tomaczy 
fakt snu proroczego żony generała w sposób. 
naukowy: zapach trupi z pod ziemi dochodził 
do delikatnego powonienia kobiety i w ma- 
rzeniach sennych wywołał odnośną asocyacyę. 
- Ale bywają przepowiednie bardziej za- 
dziwiające. = === | | 
_. Przypominam sobie, jak kolega-adwokat 
S., stały. abonent „Wolnego Slowa“ zaczepił 
mnie pewnego dnia na korytarzu Izby sądo- 
wej słowami: % 

= = Jeżeli Pan już zdecydował się na to, 
aby kogoś innego: dopuścić do sanktuaryum 
swojego pisma, to... trzeba sobie było wybrać 
lepszego polityka, niż ten pański Jerzy Hu- 
zarski, ` do” a>. sad. | 


znac 


Kiedy ja się z nim zupełnie zgadzam... 
! m Jakto? l. te niestworzone rzeczy, które 
on wypisuje ciągle o przyszłej wojniel... 
-IT pomyślcie, że to było nazajutrz po uka- 


zaniu się Nr. 50 „Wolnego Słowa” z d. 


Oczywiście mój interlokutor nie pożwa-. 


22 marca, 1908 roku, w którym prze- 


powiedziana została dzisiejsza 


wojńa europejska tak ze wskaza- 
niem jej doraźnego powodu, jaki 


składu narodowego walczących 


w niej sil Przepowiednia zdumiewająca, 


jednak i ja... nie neguję możności pro- | 


(o np. pewnego dnia żona angielskiego 


jeżeli zważyć, że cała warszawska prasa 
brzmiała podówczas hymnem na część zape- 
wnionego pokoju, co właściwie utwierdzało 
mojego kołegę w myśli, że tylko „Wolne Slo- 
wo” się Mydis:--— 0. - 23 SE 

-- Następujące dosłowne -cytaty, które nie 
wyszły z pod pióra panny Lenormand, ani z 


4 


ust pani Thebes, jeno z „Wolnego Słowa” na : 


lat 5 przed wojną, niech uprzytomnią nam: 
ten niezwykły rzut myślącego oka w przy- 
szłość: m i 
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generała Slemana podczas pochodu przeciw 


„BzWafgarga a pokój. 

Telegram własny „Godz. Pol.” 
OE : Zurych, 31. maja. 
„Na dzisiejszem posiedzeniu komisyi neu- 
tralnej parlamentu szwajcarskiego jeden z po- 
słów zapytał kierownika wydziału spraw za- 
granicznych, jak się rząd zapatruje na pośred- 
nictwo rządu szwajcarskiego w sprawie za- 
"warcia pokoju. Kierownik tego wydziału od- 
powiedział, iż powtórzyć może swoje poprze- 
dnie wyjaśnienia, t. j., iż do pośrednictwa 
Szwajcaryi nie nadeszła jeszcze odpowiednia 
chwila. l TO Dae, 


| íi 
W „Berliner Tageblatt“ opisuje czynny 


uczestnik słynnych najświeższych walk © 
wzgórze 304 pod Verdun, jeden z epizo- 
dów tych walk w następujący sposób: 


Rozbłysk. Niebieskawy pierścień dymu 


w powietrzu. Łomot. Działo strzela. Tuż za 
nim 'wpada następne. Druga baterya. zaczy- 
na, trzecia, czwarta. -Wszystkie baterye, cięż- 
kiego i lekkiego kalibru zaczynają strzelać. 
Brzask szarzeje! . o. P y 
Strzelają baterye. Strzelają nie szybko. 
Z namysłem, prawie powoli. Każda baterya 
co minutę daje jeden strzał, W jednej godzi- 
nie pada tedy na wzgórze 800 metrowej rozle- 
głości 2.400 granatów. - 
Kanonierzy zżymają się na ten ospały 
ogień. To powinnoby iść raźniej. Armaty po- 
winny dymić, rury żarzyć się, płyn w cylin- 
drach ramujących na tyłach luf powinien goe 
tować się. — Co minutę strzał — to nie jest 
nie. rd: ZA 
"Słońce wschodzi. Obserwatoryum komen- 
deruje poprawki, ale kierunek pozostaje ten 
sam. (Co minutę jeden strzał na rowy wyży= 
ny 304. | | 
Ponad wyżyną unosi się obłok pyłu i dy» 
' mu. Błyskają w. nim uderzenia granatów., 
Odłamki kamieni i bryły ziemi, strzępy na- 
: krywek i ludzkie członki wzlatują ze świstem 
w powietrzu. Trudno sobie wyobrazić, że Ww 
; tych rowach jeszcze są ludzie. 
Zasieki druciane, wilcze doły, rowy — 
wszystko zrównane, potargane. Las na wscho- 
dnim zboczu wzgórza skoszony, zdepiany. Ale 
jeszcze wciąż szaleją w nim pociski i wyrzu- 
cają rozłupanie pnie w powietrze. 


— bŁomót własnych dział połyka wycie nie- 
przyjacielskich granatów, które przylatują z 
fortu Marre i ż Bois Bourrus. Nagle pojawia 
się gdzieś olbrzymia czarno-żólta fontanna. 
Ziemia drży. W powietrzu wyją kawałki wy- 
buchowe i odłamki kamieni. Tryskają coraz 
. ło nowe fontanny. I coraz gwałtowniej odpo- 
' wiada nieprzyjaciel na naszą kanonadę, Po- 
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; nad naszem wzgórzem osadza się mgła pyłu. 

Nieustraszenie przytaczają kanonierzy ko- 
sze z pociskami. Pomocnik ogniomistrza cho- 
' dzi od działa do działa, bada je, naoliwia, jak 


czarna chmura wojenna, przesłaniając hory- 
zont polityczny. Albowiem ex Oriente ply- 
nie nietylko lux. Od kilkudziesięciu lat pół 
wysep Bałkański stał się tyglem, 
w którym gotują się maierye, ma- 
jące rozsadzić Europę". 

© „»„Liczne oznaki pozwalają wnosić, że na- 
stępstwem eksplozyi może stać się pożar 
wszecheuropejski”. . a 

"Tylko „naprzód Austrya i Serbia 
występują samoisłtnie'—tómaczy da- 
lej autor i podnosi zapewnienie Biilowa, że 
„cokolwiek się stanie, Niemcy pozosta- 
ną wierne zawartym sojuszom!. 
Podobnież, jak Austrya jest „wiernym sekun- 
dantem Niemiec”, - p Or | 

Dalej autor zbija przypuszczenie, aby 


„maleńkie państwo serbskie w so-. 


juszu z jeszcze: mniejszem Czar 
'nogórzem, ośmieliło. się stawić czoło po- 
tężnej Austryi". NSE 22 R 26 
|. Jest więc ktoś —- rozumuje autor — kto 
„Stoi za plecami zuchwałego karzełka -- Ser- 
-bii , skoro ten nie ustępuje. Wobec tego, że 


„posunięcia dyplomatyczne ukryte są głęboko 


przed wzrokiem zwykłych śmiertelników, 
trudno określić, czy tą potęgą jest zdradziecki 
Albion, czy Rosya (której autor nie daje epi- 
tetu odpowiedniego, pisząc w warunkach cen- 
zury rosyjskiej). ABA Be . 

`- Ale tego jest pewny, że „jest ktoś, komu 
zależy. na zaszachowaniu Austryi, oraz Nie- 


miec, a stąd konflikt austro-serbski. 


(na-tle sprawy bośnio-hercegowińskiej) stać 
się może łatwo czemś więcej, niż 
spacerem wojennym armii au. 
stryackiej. EWIE a 

Wbrew chwilowemu  załagodzeniu kon- 
fliktu, zdającemu się wskazywać chęć wiel- 
kich mocarstw uniknięcia starcia wojennego, 
autor poucza: „Należy pamiętać, że prócz do- 
brej lub złej wol! mocarstw, istnieje pewna 


pane 


w obecnych warunkach prze do wójny 
'ególno-europejskiej”. 
Tą logiką rzeczy jest międzynarodowa ro- 
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siła wyższa, zwana logiką rzeczy, która. 


„Oto ze Wschodu wyłoniła się ciężka, 


ZOE S I A a a 


maszynista, który swoją maszynę podczas pra: 
cy obserwuje i smaruje. (Co minuię strzał... 

Balony na uwięzi stoją bardzo wysoko, 
latające banany w. powietrzu. Lotnicy zata- 
czają eleganckie łuki. Jak z bicza trzaskają. - 
kanony obronne. Teraz nadjeżdża fokker (Sa- 
molot niemiecki najnowszego typu. Przyp. 
red.) z szaloną szybkością. . Krążąc wysoko 
ponad nieprzyjacielskim samolotem, w locie. 
spadowym atakuje nieprzyjaciela rzęsistym o- 
gniem z karabina maszynowego. Wszyscy, 
którzy w tej chwili mają czas, śledzą z wytę- 
żeniem to widowisko. Ale nieprzyjaciel wy- 
mija i ratuje się. Miał szczęście. | 

Przyjeżdża kuchnia, — Zatrżymuje się 
poza strzelającą bateryą. Artylerzyści otrzy- 
mują swoje jedzenie. Jedzą rękami czarnemi 
od kopciu, brudu i smaru. | 

Co minutę strzał! 

- „Do licha, te już popołudniu”! 

_ Słóńce chyli się ku wieczorowi. Brunat 
no-czerwone leżą pagórki pod zielonawem nie- 
bem. Jasne lasy poza nami otulają się nie- 
bieskawym oparem. | 

„Częściej strzelać”, — Dwanaście godzi 
strzelaliśmy dotychczas, nie wiedząc, że bę: 
dzie szturm. | 

„Szybki ogień!“ | | 

Teraz wiemy. Ogień staje się szalonym 
wirem. Jak tambor- w dawnych czasach upo- 
jony zwycięstwem wprawiał w łoskot swoją 
skórę cielęcą, dając znak do ataku, tak teraz 
kanonierzy wprawiają w łoskot swoje armaty. ` 

Powietrze jest jednem dudnieniem. 
Nagle się to urywa. — Dziesięć minut. 
Tylko ciężkie baterye strzelają powoli dalej na 
nieprzyjacielskie stanowiska artyleryi. Lek- 
kie baterye znów w to wpadają. Ale strze- 
lamy teraz już o kilkaset metrów dalej. 

-To nas napawa zadowoleniem. „Przerwa 
w ogniul* — komenderują. Zapada zmierzch. 
Na widnokręgu wznoszą się promienie. Ol 
brzymie sztandary dymu powiewają ku nam. 
-  Obserwatoryum donosi, że fort Marre i 
Bois Bourrus. stoją w płomieniach!  Właści: 
wie dziwiliśmy się już, dlaczego tak długo 
rmilczały. . 

Prowadzą pierwszych jeńców. Kilkuset. 
Piechury, którzy im towarzyszą, mogą opowia- 
dać. — Niekiedy, mając wpadać w rów, wzdry» 
gali się, tak okropnym był widok rozdartych 
i rozszarpanych ciał, które tam leżały. Ale 
teraz rzecz się już dokonała. Wzgórze jest 
wzięte. — Czy to wszyscy jeńcy? — Jest ich 
jeszcze więcej. 

Szturmować nie jest tak trudno. Nie tak 


Francuska artylerya zaczyna odpowiadać. | trudno, jak wytrwać w obsadzonem już sta- 


nowisku, gdy nieprzyjacielska artylerya znów 
strzela. — Nie trzeba dziś o tem myśleć! Ma- 
my jeńców — zwyciężyliśmy. Kto wie, kto 
jutro będzie żył jeszcze. Dziś spocznijmy. 

Idą dalej w swym pochodzie. Okazali lu- 
dzie, ci Francuzi. Czynne dywizye brały tu 
udział w bitwie. Dobre mundury. Trwałe 
obuwie. Takich ludzi brać do niewoli napel- 
nia dumą. 

Nadchodzi noc. Wschodzący księżye i Ve 
nus spoglądają jasno 1 poważnie na ziemię. 


la Rosyi, jako rzekomej „opiekunki słowian, 
a właściwie po jej bankructwie na Dalekim 
Wschodzie na skutek przegranej wojny z Ja- 
ponią — interes ekspansyi „na jedynem polu 
działalności, na jedynej sferze wplywów—w 
państwach słowiańskich na Bałkanach" — w 
kierunku morza Śródziemnego. Stąd „mus 
wojny dla Rosyi*, | | 

„A zRosyą związana jest Fran- 
cya,ztąostatniąAnglia,wobeccze- 
gozatargmiędzy AustryąaSerbią 
jestpierwszym krokiem na dro- 
dze do wojny powszechnej” — tak 
twierdził autor, nie złudzony tem, że „szale 
losu wahają się jeszcze i oba rozwiązania — 
pokojowe i wojenne — są jednakowo prawdo- 
podobne". | . 

A choć na razie w r .1909 chmury nad 
Europą się rozproszyły i ze zgęszczonych o- 
bloków nie spadła „nawałnica łez i krwi“ — 
sprawozdawca polityczny „Wolnego Słowa” 
radził zważyć, że ten konflikt jest „sympłoma- 
tem złowrogim”*, jest „zarodkiem przyszłych 
konfliktów”, które „nie dadzą się załatwić po 
kojowo*. 

I z przerażającem jasnowidzeniem zapo- 
wiada: l 

"„Nieubłaganie zbliża się chwi- 
la,gdynadEuropąrozbłysną łuny 
pożarne, gdy strumienie krwi za- 
leją spokojne niwy, gdy pługi 
przekutebędąna miecze,asierpy 
na włócznie. Czy przynajmniej te 
czasy, gdy z powrotem przekuje- 
my miecze na lemiesze, będą po- 
myślniejsze? Czy w ogniu wojny 
naprawione będą stare krzywdy? 
A jej miecz rozetnie i gordyaszo. 
we węzły nieprawości?..* | 

| oto nieublagany bieg czasu postawił 
nas przed tem pytaniem w 7 lat potem, gdy - 
zdawało się ono tak lekko rzucone na wagi | 
publicystyki — przed jedynem mądrem dzi- . 
siaj pytaniem, jak się ta wojna skończy? 
Kiedy? — to pytanie dzieci! | 
i Leo Belmont 


ach | 
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Dziś: Wniebowstąpienie Pańskie. 
Jutro: Marcelina M. 


Wschód słońca o godz. 4 m. 46. 
Zachód o godz. 9 m. 9. 


Koncerty. 

Helenów. Koncerty Ł. O. S. Dziś koncert 

popularny. Dyr. Bron. Szule i Aleks. Tiirner. 

Jutro wieczór kompozytorów polskich. W pro- 

gramie m. in. Karłowicza „Odwieczne pieśni” i 

„Rapsodya litewska", Noskowskiego „Step“, Mo- 
uiuszki „Flis“ i Chopina „Nokturn“. 


Rocznice, 


Sejm Wielki na miejsce Rady 
Nieustającej, zniesionej przez sie- 
bie, ustanawia Straż. 
Zamknięto ostatecznie korpus ka- 
detów w Kaliszu; bibliotekę jego 
wywieziono do Petersburga. 
W stolicy Czech, Pradze, odbyło 
się otwarcie zjazdu Słowian ai 
stryackieh, 


"ka kmesta ogólno krajowa „Rafa dale” 


Wystawa obrazów zapowiada się ponad 
wszelkie oczekiwania świetnie. Komitet uzy- 
skał znaczną liczbę cennych i artystycznie wy- 
bitnych eksponatów, które, jako znajdujące się 
w posiadaniu prywatnem, dołąd nigdy jeszcze 
dla ogółu mieszkańców naszego miasta do- 
stępne nie były. 

Prace około urządzenia, doskonale dla 
celów wystawy przystosowanego lokalu, są w 
pełnym biegu. 

W przedsionku wystawy i w przylegają- 
cym ogrodzie czynną będzie w godzinach po- 
południowych cukiernia, w której przygrywać 
będzie wytworna orkiestra salonowa. 

l * 

Próby z „Pana Jowialskiego", wyznaczo- 
nego na 15 czerwca są w pełnym toku i po- 
zwalają skonstatować, że spektakl ten wypad- 
mie świetnie i dostarczy widzom kilka chwil 
rzetelnej rozrywki. 

% 


Dnia 1 r. 1701. 


1832. 


1848. 


* % 

W ezasie trwania Wielkiej Kwesty od 11 
do 18 czerwca Sekcya urządza szereg konter- 
tów ogrodowych, powoławszy do wykonania 
programu prawie wszystkie stowarzyszenia 
śpiewacze w naszem mieście. Z polskich in- 
stytucyj śpiewaczych następujące zgłosiły swój 
udział: Towarzystwo „Lutnia“, Towarzystwo 
muz. im. Chopina, Towarzystwo śpiewacze im. 
Moniuszki, Drużyna śpiewacza przy Stow. han- 
dlowców polskich, chór polski przy kościele 
św. Krzyża i chóry Resursy rzemieślniczej 
chrześcijańskiej; z niemieckich: chór kościel- 
ny przy parafii ewang. św. Jana i chór ko- 
ścielny przy parafii ewang. św. Trójcy; z ży- 
dowskich Tow. muzyczne „Hazomir”. Nadto 
czynne będą: łódzka orkiestra symfoniczna, 
akc. Tow. K. Scheiblera i orkiestra ogrodu 
„Grand Hotel“. Koncerty odbędą się dn. 11 
i 12 czerwca w parku miejskim Staszica, 13, 14 
i 15 w ogrodzie koncertowym Grand Hotelu 
i 18 czerwca w parku Staszica i w Helenowie. 


ka łódzka. 


Przyjazd J. E. Arcybiskupa Warszawskiego. 

Wczoraj stosownie do zapowiedzi, przy- 
był do Łodzi J. E. ks. Aleksander Kakowski, 
Arcybiskup Warszawski w towarzystwie ka- 
pelana swego ks. Kępińskiego i ks. prałata 
Kłopotowskiego, redaktora i wydawcy „Pola- 
ka - Katolika“. 

Na powitanie Dostojnika, zgromadzili się 
na dworcu kaliskim przedstawiciele ducho- 
wieństwa, niektórzy radni miasta, zarządy ©- 
kręgowej i miejscowej Rad opiekuńczych, de- 
legacye szkół, komitet budowy kościoła św. 
Stanisława Kostki z bar. Juliuszem Heintzlem 
na czele, delegacya Stow. rob. chrześcijań- 
skich i in. | 
=- Na peronie powitali J. E. ks. Przezdziec- 
ki i ks. prałat Tymieniecki w otoczeniu du- 
chowieństwa dekanatu łódzkiego, następnie 
przedstawiono Arcybiskupowi  delepacye, 
przyczem p. Grabowska w imieniu pań wy- 
głosiła mowę powitalna, Uczenice szkół ofia- 
rowały Jego Ekscelencyi kwiaty. 

Wczoraj o godz. 5 po pol. odbyl 1 się ingres 
arcybiskupi do kościoła św. Józefa. 

Na dziś zapowiedziane jest o godz. 11 ra- 


no w kościele św. Józefa nabożeństwo i bierz- 
mowanie. l 


Dzisiejszy znaczek. 

Zapowiedziana na dziś sprzedaż znaczka, 

z której dochód przeznaczony został na po- 
moc dla rodzin tych naszych br aci, którzy po- 
nieśli swą krew offarng dla walki ze stulet- 
nim ciemięzcą, sympatyczny znajdzie zapew- 
ne oddźwięk w sercach naszych, a zebrany 
grosz przysporzy chleba żonom, dzieciom i ros 
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sztandarami, 

2 giełdy pracy. i 
Powołana do życia przez komisyę związ- 
kową giełda pracy, zamknęła niedawno pietw= 
szy rok swego istnienia. W okresie tym za- 
trudniała ona przeciętnie 629 robotników 
dziennie, wypłaciwszy ogółem 164,61] rb. 
Przeciętny zarobek robotnika wynosił rubla 
dziennie. 
Obecnie korzystając głównie z zapotrze- 
bowań magistratu, giełda pracy zatrudnia 858 
ludzi dziennie, a wśród tych pewną liczbę ko- 
biet, W ogrodach miejskich pracuję 74 ko- 
biet i 261 mężczyzn. Wydział budowlany za- 
trudnia 267 rzemieślników i robotników. Przy 
robotach ziemnych znalazło zajęcie 251 osób. 
Prywatnie pracuje tylko 32 ludzi dziennie, 
Z powyższego widzimy, że pozostałych na 
bruku łódzkim robotników zatrudnia głównie 
magistrat, a lwia część zarobków dają roboty 
publiczne. W jednym tylko ostatnim tygo- 
dniu zarząd miasta wydatkował na ten cel 
8.384 mar., podczas, gdy zajęcia u osób pry- 
watnych dały 224 rb. 


oddziału posłańców, oraz skompletowanie 
brygady „przeprowadzkowej”. 


Biblioteka publiczna. 


Po dokonanem wczoraj wieczorem obli- 
czeniu kartek wyborczych, okazuje się, że ko- 
mitet organizacyjny Biblioteki publicznej sta- 
nowią pp.: dr. Sterling, dr. Tomaszewski, a- 
dwokat Kamieński, inż. Gross, A. Briih, dr. 
Stefanowska, dr. M. Kauffman, Henryk Gro- 
hman, dyr. M. Grünberg, bar. Manteuiel, dyr. 
Gajewicz, i E. Hirszberg. 


Falszywe bony. 
W obiegu ukazały się w ostatnich tygo- 


dniach fałszywe bony 1 rublowe dwóch róż- 


nych wzorów. O fakcie tym zawiadomiona 
została zaraz po zauważeniu falsyfikatów pro- 
kusratorya, która zajęła się energicznie poszu- 
kiwaniem fałszerzy. 

Wydział finansowy przy Urzędzie star- 
szych Zgromadzenia kupców i komitecie giel- 
dowym postanowił wobec tego wycofać wszy- 
stkie bony 1 rublowe, by uchronić publiez- 
ność przed dalszym wyzyskiem oszustów. 
Przygotowanie odpowiedniej ilości innych bo- 
nów wymaga jednak dłuższego czasu. 
tem wydział finansowy bonów 1 rublowych 
więcej nie wydaje i wycofuje większe partye 
za pośrednictwem banków i większych firm. 

Okazy falsyfikatów można oglądać w biu- 
rze wydziału finansowego w gmachu banku 
handlowego w godzinach biurowych. 


nora zem 


Kursa dla ochroniarek i wychowawezyń. 


W uzupełnieniu wiadomości, 
sobotnim n-rze naszego pisma, komunikuje- 
my, iż trzymiesięczne Kursa dla ochroniarek 
i wychowawczyń, których otwarcie nastąpi w 
poniedziałek dn. 5 czerwca r. b. obejmować 
będą następujące przedmioty: 

Język polski — 4 godz. w tygodniu — p. Ire- 
na Woyciechowska; dzieje ojczyste — 2 godz. — 
p. Edmund Pfajfer; geografia — 2 godz. — p. Pa- 
wlikowski; arytmetyka — 2 godz. — p. Pawlikow= 


ski; przyroda — 2 godz. — p. Wocalewska; peda- 


gogika — 1 godz. —- p. Marya Grzybowska; meto» 
yka nauczania — 1 godz. — p. Marya Grzybow- 
ska; hygiena — 1 godz. — dr. Dąbrowski; robo- 
ty, zabawy, gry i metoda Froebla — 2 godz., oraz 
4 godziny zajęć praktycznych w ochronach = p. 
Łapińska; gimnastyka — 1 godz. — p. Pytlasiński; 
śpiew -= i godz. — p. Wilkoszewska, wykłady z 
religii i rysunków dotychczas nie obsadzone. 

Zapisy na Kursa przyjmowane będą dn. 218 
czerwca w kancelaryi Towarzystwa schronisk św. 
Stanisława Kostki (Placowa 9) od godz. 9 — 12 
przed południem i od 2 — 6 po południu. 


Sprawozdanie cyfrowe Komitetu odc 
3 maja. WE 


Komitet obchodu 3 maja nadsyła. nam spra- 


wozdanie cyfrowe z wpływów i wydatków, które. 
wykazuje w dochodzie 3,088 rb. 15 kop. Na sumę. 


tę zlożyły się pozycye następujące: czterodniowy. 
targ w sklepie 2,588 rb. 19 kop., z rozsprzedaży 
na mieście 494 rb. 21 kop, ofiara w „Gaz. Lódz- 
kiej" 5 rb. 75 kop. 
Rozchód wykazuje: 
materyałów 1,482 rb. 22 kop., 5.600. drążków do 
chorągiewek 179 rb. 60 kop., 17.800 różnych orłów 
736 rb. 70 kop. 28.145 chorągiewek 227 rb. 27 


kop., opaski dla straży bezpieczeństwa 15 rb. 18- 


kop., druki 47 rb. 50 kop, różne wydatki 77 rb. 
04 kop. 

Pozostałość w sumie 372 rb. 64 kop. Komitet 
przekazał miejscowej Radzie opiekuńczej z prośbą 
o szczególniejsze zaopiekowanie się miejscowymi 
weteranami 638 roku. 


meme arane 


Z parku ks. Poniatowskiego. 


Park ten zyskuje coraz większą popularność, 
zwłaszcza wśród młodzieży szkolnej, która urządza |. 


tam ćwiczenia i zabawy. Zieleń obfita i dużo sło- 


necznej przestrzeni tworzą bardzo miły teren dla | : 


rozrywki i odpoczynku starszych, młodzieży i dzie- 


ci. I gdyby miasto postarało się zaopatrzyć park 
w bydranty do polewania trawników i dróg, po- 


myślnemu rozwojowi parku nie by nie stało na 
przeszkodzie. Jedna bowiem studnia nie wystarcza, 
a beczki do polewania służą %ło dróg i alei, gdy 


tymczasem większość trawników zupełnie wyschła | 
i tylko z niektórych udało sę skosić pierwerg 


trawę. 


dzicom tych, którzy z własnej woli stanęli i pod 


POZA. 


podanej w. 


za 3,60714 arsz. różnych . 


Ostatnio zaprojektowano zorganizowanie | 


Ogień, znajdując wokół materyały łatwopalne, po 


Glosy rolników, aa nas. z bliższych 1 


| Wima Soma. 


dalszych okolic Łodzi, na temat perspektywy. plo- k 


nów tegorocznych, brzmią naogół optymistycznie. 
Zboża przedstawiają się w polach- niezwykle 


pieknie. Zwłaszeza widokiem łanów, tatujących buje |. 
nem żytem ozimem, które w wielu miejscach do- 


sięgło wzrostu człowieka, cieszy się oko rolnika. Ży- 


ta nie tylko są bujne w źdźbłach, lecz mają obfite 


kłosy; jeżeli. nie zaszkodzą im jakie niespodzie- 
wane burze czerwcowe, lub zimna w bliskiej już 


porze kw itnięcia, to można. się spodziewać urodza- 


jów żyła w tym roku bardzo dobrych. 


nych zbóż, jarych. Ruń pszenicy jest już wcale 


wysoka; owies i jęczmień rośnie bujnie, „Suchy 
marzec, mokry maj” == zrobily swoje; żyto jest | 


„niby gaj”, a i wogóle żniwa mogą być w tym 


roku o kilka dni wcześniej, niź przeciętnie. Zre-. 


azla, obecnie zbożom deszcze już nie są tak bar- 


dzo potrzebne; wszystkie są już dostatecznie wy- 
sokie i bujne, aby swym cieniem uchronić rolę 


od szybkiego wysychania. 


pomyślnie, jak zboża. 
knie; ale ziemniakomi zaszkodziła wilgoć połączona 
ze śniegiem i zimnem; wiele zgniło w ziemi i nie 
zakiełkowało.. Na gruntach lżejszych, piaszczystych 
ziemniaki są lepsze, ale tam zbożom znawu zda- 
łoby się trochę więcej ciepła i wilgoci. Na ląkach 
trawy są niezwykle bujne; koniczyna na ; Ran 
słonecznych już kwitnie. 


Wycieczka Tow. Krajoznawczego. 
W niedzielę dn. 4 czerwca odbędzie się wy- 


cieczka członków Tow. krajoznawczego do. Dąbró-.. 


wek i Hofmanówki. Zapisy przyjmowane będą w 
piątek i sobotę (2 i 8 czerwca) pomiędzy godz. 
614 —8 wiecz, w lokalu T-wa ~- Piotrkowska 9i. 


Punkt zborny o godz. 8 m. 40 rano Przy stacyi ; 


tramw. zgierskich. 


Z tanich pe 


Tania kuchnia, istniejąca dotąd ani pa- 
raiii ewangielickiej św. Jana, przeszła obec- 


nie pod egidę Komitetu tanich kuchni przy. 


magistracie. Kuchnia powyższa wydaje obec- 
nie 1100—1200 obiadów dziennie w cenie 3 k. 
dla dorosłych i 2 kopi. dla dzieci. 


„Berek Kaolówiać w żargonie. 
Kilkakrotnie grana w Łodzi w sezonie u- 
biegłym sztuka „Berek Joselowicz” została prze- 
tłomaczona na żargon i będzie wystawiona w 


miejscowym teatrze żydowskim w dn. 10 czerwca . 
na benefis dyr. Wachsmana. Sztukę 'reżyeeruję P : 


Szosłand. 


"Z „Kochanówki*. | ' 
| : Zarząd szpitala „Kochanówka” składa niniej- 
szem szczere podziękowanie Towarzystwu śpiewa 


czemu im. Moniuszki i łódzkiemu Towarzystwu. 


sporiowemu za dane w kwietniu i maju bezinte- 
resowne przedstawienia dla PORA 


asem ane 


Pożar. - 


Wezoraj wieczorem powstał pożar w komé 
kach, należących do domu nr. 6 przy ul. Nowaka. 


czął szerzyć się gwałtownie, przerzucając się na 
kużnię, a następnie sąsiednie domy drewniane; gę- 
sto zamieszkałe przez ludność ubogą. Wśród mie- 
szkańców wszczął się popłoch. Gorączkowo poczęto 


wyrzucać sprzęty, wynosić chorych i dzieci, wresz-- 


cie ratować własne życie. Z trudem wyniesiono ja- 
kąś staruszkę, która już była zemdlała w dymie. 
Akcya ratunkowa była bardzo ograniczona  wsku- 
tek braku wody na miejscu. To też oddział I, a na- 
stępnie i drugi, miały do pokonania wielkie trud- 
ności. Po trzygodzinnej  wślee pożar opanowana. 
Domy nr. 6 i 8 spłonęły w- połowie; pożar stra- 
wił nadto oficynę murowaną, należącą do pierw- 


tyeh domów, są maczne i bardzo da nich dotkliwe. 


- Notatka dziennikarska. 
Jak się dowiadujemy, mają być przedsięwzię- 


{e środki urzędowe w celu położenia tamy wzma- 


gającej się w ostatnim czasie: pożałowania. godnej. 


-spekulacyi na mydło i cena takowego ma być. przy- 
wrócona do normy odpowiadającej taktycznemu po- 
lożeniu, uniemożliwiając tym: PORT mzk ; 


> 22 maaac 


Złodziej - ` Jłentalisdn. 


Chaskielowi T. 
w magistracie złodziej skradł portfel, zawierający 
kilkaset rubli i paszport. Wiedząc zapewne, jak 


- trudno wyrobić sobie nowy paszport, złodziej przez. 
„do domu. > 


chłopca odesłał ten aara p.-.T. 


2 Sądów. | 


Sprawa o obrazę any ~ amatora. 


dopatrzył się obrazy dia siebie. 


odwola w ciągu 7 dni swoją „recenzyę”. 


a perane amie 


` dyne miasto w Królestwie, 


Równie pięknie przedstawiają się zasiewy: ir i 


Okopowizny naogół nie przedstawiają się tak- 
Buraki pastewne idą pie 


` wiazujac swe poważne, szczerze odczute slo 
wa do rozpłakanego artykułu „Kuryera Za 


z endeków nawołuje robotników do „zgi 


pod moim adresem. - 


szego. Straty, jakie ponieśli biedni mieszkańcy 


w czasie załatwiania interesu 


'Wczoraj sędzia pokoju IV rewiru rozpatrzył | 
sprawę redaktora „Kuryera: Łódzkiego” o obrazę . 
w druku d-ra Prybulskiego, który w wystawionej 
niedawno operze „Carmen“ Śpiewał jedną z głów- | 
Ia nych partyj. W felietoniku, jaki po tem. przedsta- | 
wieniu zamieszczono w „Kuryerze“ “dr: . Peybulski F 


kę wej „solidarności“ 
„nej, która gosita? „kto nie z panh, ten. nie s 


„Sędzia zaproponował pogodzenie się N <o : 


też nastąpiło pod warunkiem, że. redaktor pisma | "był... 


d Wanego". stronnictwa, 


iou się kea 


w kadra tygodniu, spełniając zlecenie . 


Seiske. zdalem sprawę z rezultatu mych wy= 
-wiadów, odnoszących się wyłącznie do smut. 


nego ewenementu, jaki uczynił z Sosnowca jee. | -- 
które zamąciło: i 
przykrym dyssonasem harmonię uroczystości 


„trzeciomajowych.. 


Obecnie pragnę jeszcze podzielić się SB 


"czytelnikami szeregiem obserwacyj, jakie poe.. ` 


czyniłem w Sosnowcu w ciągu mego kilki 
dniowego tam pobytu. Ea 
-A więe kilka słów a nadwrażliwości ens 
decyi tamtejszej ok 
Głosy prasy zamiejscowój, potępiające W. 
czambuł próby wskrzeszenia dawnych tradys | 
cyj podporządkowywania wszelkiej akcyi spo» 
łecznej interesom kliki, oraz wyraźne dąże- 


"nie do kontynuowania polityki waśni i nieto- 


lerancyi, podrażniły w najwyższym stopniu. 
dawniejszych władców opinii publicznej. ` 
W tej chwili pozornie dali za wygraną: . 


| przynajmniej pisma endeckie zupełnie już nie 


poruszają przykrej sprawy. Natomiast powo .. 
li wprowadzane jest w czyn hasło „izolacyi”, 


które stosuje się tu nietylko do żydów, ale. 


wogóle do wszystkich jednostek, posiadają . 
cych odwagę własnego, i, niestety, ARNE 


| go z polityką stronnictwa zdania.. 


. Gdy przeciwko jednemu z bardzo. czyn» 
nych endeków, nadwornemu poecie partył, 
dwudziestu siedmiu przedstawicieli robotni- 
czych  zaprotestowało . publicznie . na skutek 


nietaktownego zachowania się jego w czasie 


trzeciomajowego pochodu, uruchomiono wszy» 

stkie partyjne „siły piszące", by. wyrazić swój. 

żal z tego powodu. Niewątpliwie — protest. 
robotniczy zredagowany był w słowach nazbyf 
już mocnych, ale przyczyny do rozdzierania - 


nad nim szat i publicznego wylewania . lez, 
-zgoła nie było. Poprostu robotnicy zapragnę» 


li tylko również wprowadzić w czyn swego ros. 


` dzaju „izolacyę". Oświadczyli przeto, że gdzie 


będzie inkryminowany poeta, tam nie będzie 
ich; gdzie zaś-oni- uznają za właściwe być, tę 


| postarają się, żeby nie było... poety. 


Jednem słowem... „izolacya”l. 
Cóż się jednak okazało? - i 
Bezpośrednio po rzewnych - wyrzełinniachi 14%, 
endeków na taki nietakt, odezwał się publicze. 
nie nestor robotników zagłębskich, b. poseł. 


do I-ej Dumy, p. Mateusz Dziurzyński. Næ ; 


bia”, p. Ł „Nasza bolączka”, w którym j 


były poseł oświadcza, że zgoda taka b 
może bardzo pożądaną, gdyby członkowie Kl 
ki umieli szanować cudze przekonania. 

Oto i jego spotkała w ostatnich . czasac 
krzywda. 
„Na ostatniem likwidacyjne posiedzenin | Sh 
komitetu obchodu 3-go maja” — pisze p. Dzie 
rzyński — między innemi gorąco zaprotesto= 
wałem przeciw temu, że nie większość ze 
branych, a mniejszość przeprowadziła uchwa= 
łę niedopuszczenia korporacyi żydowskich da. kaz 
udziału w pochodzie 3-go maja“. 

-I oto „zaraz po opuszczeniu sali poczęte z 
mnie obmawiać, co trwa po dzień dzisiejszy, RA 
nadając mi nazwy „żydowskiego Wojtka”, 
„bezwyznaniowca”, „apolaka* — i wiele im 
nych epitetów, skierowanych bezpośrednie 2 


P. Dziurzyński odpowiada kolejno * na: 
trzy przytoczone zarzuty, Przypomina swoje ` 
credo polityczne, złożone w swoim czasie wys. 
borcom, w kłórem obiecywał służyć „wszyst: 
kim obywatelom kraju bez różnicy wyznania i. 
stanu“, przypomina swe zasługi, położone wo 
obronie religii, o których mogą powiedzieć. z 
„uniei z ziemi lubelskiej i siedleckiej” (były 
poseł niejednokrotnie prowadził ich rożna 
drogami, pod groźbą moskiewskich nahajek,. - 
do stóp Maryi Częstochowskiej; „dla złożenia 
Jej hołdu i umocnienia ich w wierze katolic=. . 


"kiej na dalszą walkę z prawosławną schyze ` 
` ma“); wreszcie, jako Polak, broni się przypo ©. 


mnieniem murów X pawilonu, Pawiaka i Ba: 
styonu Trubeckoja w Petersburskiej fortecy, . 
oraz ciężkich dni zesłania w głąb Rosyi, któ. 


"TE dają mu świadectwo, że „Kocha Poka 
; pragnie jej szczęścia”. 


„Ale“ — kończy. swe oświadzzeniłe „od. A 


"szowinizmu partyjnego, czy narodowego, je- » 


stem daleki. Kruszewan i Puryszkiewicz nie. 
mieli ze mnie przyjaciela“, T 
Nie będę tu wchodził w- roztrząsanie. spra: | 
wy, czy robotnicy, protestujący. przeciw en- 
„deckiemu nietaktowi, czy. też endecy, szkalu: 


-jacy p- Dziurzyńskiego — bardziej zasługują 
"na naganę; faktem jest tylko, jak się okazuje, . 


że nawoływań endęcyi „dO zgody” na Sk. a 
"brać nie można. . ba 
Jest to, zdaje się, próba wskrzeszenia o 

< narodowo = demokratycz. R 


Polak“. A 
5 Niestety - = hasto to jest już mocno nie na. + 
"czasie. Nie przyjmie się już pewno nietylko 
W Królestwie, ale nawet... w Sosnowcu, Który, - 
„1. pragnie być nadal rozsądnikiem naj: 
'skrajniejszej agiłacyi paliiyczniej tei x 


KT nii lm. l 
; or Drugi z koleji. odczyt p. t Eao 
gpodarstw w uszkodzonych majątkach* wygło- 


- 4 lubelskiego, celem uruchomienia jesienią 
uprawy. Huragan wojenny, jaki przesunął się 


o przez. Lubelszczyznę, spowodował w rolnie- 


- bwie olbrzymie straty, które szczególniej do- 


w większości majątków: odbyły się z opóźnie- 
niem, o uprawie jesiennej częstokroć nie mo- 
gło. być mowy. Sytuacyę komplikowały grun- 


> ści Nad tymi to majątkami rozciągnął opiekę 


wiadywaniu. znalazła się zgórą 50,000 morgów 
ziemi ornej i 80,000 morgów lasu. 

-Na temat ten rozwinęła się dość ożywiona 
ftyskusya, w której zabierało głos kilku mów- 
eów,. uzupełniając wywody prelegenta, przy- 
czem. zaznaczono, iż przeciętna strata rolnie- 
ka w lubelskiem wynosi dla większej wiasno- 
ści 200 rb. 1 na morie, e mniejszej zaś zgórą 


"Na wczorajszem ranńiem Bronią odery- 


szawą; wygłosił rełerat p. t „Zwiększenie-za- 
EA pracy „ręcznej w px Ma; 
| Pielegent podniósł, iż. A "moment 
adaje się -szczególniej. do” przeprowadzenia 
| wsi całego szeregu robót. przy pomocy ty- 


rzeprowadzenie całego szeregu robót zanied- 
ictwa. Jako zasadnicze roboty p. M. wskazał 
race podwórzowe, na drogach, troskliwie 


ielenie zachwaszczonych Pól, regulacyę, za- 


iw in. 
ża W zakończeniii p. Meylert przeczytał ode- 


s aj komisyj ewakuacyjnej, zwracającej się 


-o ogółu rolników o pracę, zaznaczając, że, je- 
(li miasto czyni obecnie co może, i wieś ze 
|. swej strony powinna również wziąć żywy U- 
_dział'w ogólnej akeyi zaradczej. 


` przewodniczący prof. 


enlo Się ti - 
ipreduktów, obecnie, gdy ceny te wzrosły, a 


ecnej chwili w rolnictwie niezbędne jest 
a TERE pół. 


EER czne zarówno u nas, jak na zachodzie. 
"W dalszym ciągu dyskusyi wiele cennych 


/Bząc, iż w wielu miejscowościach daje się od- 
/emuwać brak robotnika, jak np. w _okupacyi 
 austryaskiej. 


© Dziś, gdy wskutek wyńiszczenia bydła w cią- 
"gu przynajmniej trzech lat nie należy spodzie- 
«wać się obornika i gdy ekwiwalent jego :sztu- 


cy ręcznej nabiera. szczególniejszej wagi. W 
- dalszym ciągu mówca wskazywał korzyści od- 
:powiedniej irygacyi, przekopywania rowów, 
przecinania korzeni i t p. 

= Inni mówcy wskazywali sposoby taniego, 
 oparkanienia pól 


i rolnictwo obecne musi przystosowywać się 
do warunków, 
st gospodarką w wielkim stylu. Zaznaczył 


ozu: „do okupacyi austryackiej. 

-O godz. 4 po poł. odbył się ostatni z kolei 
odczyt. . Wygłosił go ińż. St. Śliwiński p. t. „E- 
lektryczność w: przyszłym ustroju gospodar- 


‘arze bardziej idealnym niż realnym, wzbu- 
ił zainteresowanie słuchaczów, 
ejeden w- przyszłości. zastosuje się niewąt- 
iwie-do rad i wskazówek prelegenia. | 


Ze “Spraw, porùszonych na zebraniu ko- 


urzyckiego uruchomienia - instytutu rolnego 
ostanowiono - zwrócić. się do władz o uzyska- 
je pozwolenia na. dwudniowy. zjazd przed- 
awicieli Kółek rolniczych w zaa x 
cu czerwca. 
Podkreślamy tę. uchwałę | z żywem zado- 


nie cennym przeglądem sił naszego uświado- 


nie connyn, pod każda. względem. 


wanie uprawy jesiennej :i uruchomienie go- | x 


sił p. K: Fudakowski, Mówca zdał sprawę z ake | 
eyi, jaką w roku ubiegłym podjęli ziemianie a 
zorganizowane w maju r. b. Koło popierania. 


pelniły dwa referaty: 
tkliwie odezula Chełmszczyzna. Stąd zbiory * 
"wanem przykładami przemówieniu wykazał, 
ty bezpańskie, porzucone na łaskę Opatrzno- 


kultura społeczna, a żwłaszcza formy życia. co- 
gpecyalnie utworzony. komitet, w którego za- 


ności, lekceważenie podi ety ch obowiązków, 
 nieposzanowanie cudzego zdania, niedostate- 


"Europie wytworzył średniowieczny parlamen- 


pa p. W. Meylert z Marcelina, pod War- 


jącznych rąk robotniczych, jakie w miastach 
czostają bez pracy. Nie ulega kwestyi, iż 


anych podniesie znakomicie wydajność rol- 


- ośw lejów, umawożeńtie, oparkanianie 


| dził p. R. oce 


W: uzupełnieniu wywodów . prelegenta, > o 
Mikułowski-Pomorski a 
.pcdniósł, iż w obecnym czasie istnieje na wsi | 
„mnóstwo robót, których wykonanie nie opla- 
io ze względu na nizkie ceny. f 
| rzycielami sum hypotecznych . już > rozpoczął 


wzmożenie  produkcyi jest konieczne, roboty | 
zapewniają rolnikowi znaczne korzyści. W o% 


ompostowanie obornika i „odęzysiezanię za- 


Należy mieć na względzie, iż podaż. Ak 
o w przyszłości nie zapowiada się zbyt różowo, | 
a gdyż zapotrzebowanie robotnika będzie ZNA” 


k uwag | wypowiedział p.. Leszczyński, podno- 


Niezmiernie ważną rzeczą jest. 
- planowe i umiejętne wyzyskiwanie pracy. 


ezne nawozy, jest równie trudny do zdobycia, 


-staranna uprawa roli przy zastosowaniu pra- 
teryalu zajmie parę - miesięcy. 


"dzenia statystyki, dotyczącej zamieszkałych na 


-W zakończeniu przewodniczący zaznaczył, 4. 
tymczasowo . zapominając, : iż | 


wnież, iż prezydyum ` poczyni starania, W- 
myśl wyrażonych życzeń o umożliwienie prze- 


czym”, Odczyt w danym momencie o charak- 


z których 


Na tem zakończyły się wiosenne narady. 


itetu Co T. R. (bez. udziału prasy) wymienić | 
ależy żywe zainteresowanie się ideą prof. 


Puławach, oraz kwestyą kółek rolniczych. 


eniem, zdając, bawiem sprawozdanie. z na- 
dniczych, jakie odbyły się w początkach > 
„bieżącego, ponosimy. potrebe, zaje r; 
ją 


J0onzinx 


“Zjazd taki bidis niewatpliwie szczegól- 
mionego. włościaństwa, przeglądem niezmier- 


romsa 


| Kronika 


"m T-wa prac. kandlowych ( Sienna 180). 
(0) Pod dobrą wróżbą rozpoczęło swe prace 


pracy. społecznej. Wtorkóowe posiedzenie wys 
dra A. Mogilnickiego 
„Kultura życia codziennego” i p. L. Grendy- 
szyńskiego „Wybory do „Rady miejskiej”. Dr. 
A. Mogilnicki w ciekawem i bogato ilustro- 


F aczkolwiek społeczeństwo nasze stanowczo 
do cywilizowanych zaliczyć należy, to jednak 


dziennego bardzo wiele pozo: stawiają do ży- 


czehia. Uwypukliwszy najważniejsze w tym | 


kierunku niedomagania, jak brak punktual- 


czne. poszanowanie prawa wiasności, brak 
hygieny eto., wskazał prelegent przyczyny, 
które sprawiły, że naród, który pierwszy w 


taryzm i przodował zawsze gdy szło o postęp 
i kulturę, obecnie z trudnością zaledwie może 
być zaliczońym do narodów kilturalnych. Ja- 
ko najważniejsze tego przyczyny. wskazał pre- 
legent brąk samodzielności państwowej, fakt 


sprawowania u nas władzy przez najgorsze i. 
jednostki pozie: rosyjskie 


go, brak o 
światy i t. d. 

Drugi referent, p. L. Gr oiin yáski, Tze. 
ezowo i treściwie scharakteryzował ważniej- 
sze cechy ordynasyi wyborczej, nadanej mia- 


stu, podkreślając konieczność wzięcia: udziału. 


w akeyi wyborczej przez jaknajszersze grupy 
społeczne. Prelegent uwydatnił ważność Rady 


„miejskiej: w obecnych czasach, której warun- 


ki doby obecnej moga przeznaczyć rolę repre- 
zentantki społeczeństwa. W- ożywionej dysku- 
syi nad poruszonymi przez reierentów spra- 
wami zabierali głos pp.: Chorezenko, Kowar- 


-ski, Rother, Strauch, Chajęcki, Lgocki, Jeżew- 


ski i inni. 
| Na zebranie przybyło około 50 osób, prze- 
wodniczył p. K. Hofman, 


iwa 


Urząd pojednawczy. 


(0) Urząd. pojednawczy, * ‘utworzony. dla 


łagodzenia: zaiagów komonnianych pomiędzy. 


właścicielami domów i lokatórami, oraz wie- 


swe czynności. Urząd ten mieści się przy ul. 


"Królewskiej 35 na 4-em piętrze, rozwija się 
„powoli. Poruszono projekt rozszerzenia kom- 


 pełencyi prawnej Urzędu i w tym celu ZWTÓ- 


cono się do władz oktpacyjaych. 


> _ Statystyka *Rósyaa: 
(o) W celu ustalenia liczby Rosyan w 
Warszawie, wydział Zarządu miejskiego, pro- 


| wadzący księgi stanu ludności prawosławnej, 


polecił milieyi doprowadzić do porządku mel- 
dunki osób pochodzenia rosyjskiego i doko- 
nać sprawdzenia, kto z meldowanych do sier- 
pnia r. 1915 Rosyan opuścił Warszawę. Przy. 
gromadnem opuszczaniu miasta przez Rosyan, 
rządcy domów nie sporządzali meldunków i 
zaniedbali tego obowiązku do tej pory. Nie- 
zależnie od tego, biuro adresowe przystąpiło 
do zebrania przybliżonych danych o liczbie 
'Rosyan, na mocy posiadanego przez biuro ma- 
teryału rzeczówego. Gromadzenie tego ma- 
Dla sporzą= 


przedmieściach, Proj ONO utworzenie 
specyalnej komisyi. 


memas 


Stowarzyszenie spółdzielcze cii, ślusarzy. 


( (o0) W sobotę 3 b. m. o g. 7 wieczorem 
odbędzie się trzecie doroczne zebranie człon- 
ków T-wa spółdzielczego zjedn. ślusarzy. Po- 
rządek dzienny obejmuje między innemi roz- 
patrzenie i zatwierdzenie sprawozdania za rok 


"1915, podział zysków, zatwierdzenie budżetu 


na rok 1916 i wybory do władz. Towarzystwa. 

Wrazie nieprzybycia w tym terminie przewi- 

dywanej w $ 31 ustawy liczby członków, dru- 

gie Zebranie ogólne, prawomocne bez wzglę- 

du na liczbę przybyłych członków, odbędzie 

się stosownie do $ 82 ustawy, w tymże lokalu 
w dniu 10 czerwca r. b. o godz. 7-ej wiecz. 


i | Konkurs n na a ogródek. 


< (a) Warszawskie Towarzystwo Ogrodni- 
(7) ogłosiło konkurs na opracowanie planu 
ogródka przy. szkole wiejskiej. Szczegółowe 
warunki można nabywać w mecz" Tow. 
Ogrodniczego (Bagatela 3). l 
- Nagrody wyznaczono dwie: I-sza 100 Tb., 

T-a 50 rb. Plany nagrodzone przechodzą na 
własność Towarzystwa, plany tienagrodzone 
Tow. nabywać może po 20 rb. 

© "Termin nadsyłania prac, zaopatrzonych 


w odpowiednie godło i kopertę z nazwiskiem 


"autora, upływa w dniu 4 sierpnia r. b. - 
Do grona: sędziów należą pp.: Teodor 
Drabczyk, Włodzimierz Goraczkowski, Piotr 
Roser, Waleryca Eronenbexg i i Adam Koziara. * 


Ni e 


ainat „Aro IZA i 


boa prowa- 
-4 piu jeździły dwie osoby. 
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8 ję 
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i żyj 
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Tor 


Przedmieścia Warszawy. 
(o) Na odbytem w tych dniach posiedze- 


{niu komisyi przedmieść uchwalono powołać 


do życia specyalne biuro techniczne, które ma 
znaczyć na przyłączonych terenach granice, 
stosownie do wydanego rozporządzenia władz 
okupacyjnych, ustanowić na granicach znaki 
i kopce i sporządzić mapy przedmieść. 

Wobec propozycyi gmin podmiejskich, 


4 przyłaczonych do miasta, o przysylanie przed- 


stawicieli zarządu miejskiego na ogólne ze- 


brania pełnomocników gminnych, zarząd 
miejski uchwalił delegować na zebrania 
gminne radcę prawnego, lub jego pomocni- 
ków. we 


Oszustwa przy odbiorze mąki i chleba. 
(o) Prezydyum  Sekcyi 
zesłało do prokuratora sądu okręgowego 
kargę na piekarza, Jana Smoleńskiego, któ- 
ry wespół ze współpracownikiem sekcyi do- 
konał fałszerstwa kwitu na odbiór 80 worków 
mąki z magazynu sekcyi. 
Obu oskarżonym „grozi kara domu- kar- 
nego. 


„BI 
sk 


mu przy ul. Rybaki nr. 12/14, Julian Rymsza, 
wykazywał stale o 187 osób więcej, niż w do- 
mu tym istotnie zamieszkiwało. 

| Uzyskane tą drogą kwity były w 7 rekach 
pomysłowego rządcy. artykulem spekulacyi. 
Oskarżonemu grozi rok więzienia. 


Spór o żebraków. 


(0) Na żądanie Zarządu miasta, by zarząd 
| gminy żydowskiej w Warszawie zaopiekował. 
się żebrakami żydowskimi, ten ostatni odpo- 
wiedział, że Zarząd miasta powinien się opie- 
kować wszystkimi żebrakami bez różnicy wy- 
znania, a ponieważ założył już przytułek dla 
żebraków-chrześcian, przeto powinien także 
założyć przytułek dla żebraków-żydów. 
Przepisy dla eyklistów. 

(o) R Faczelnik M. M. połecił pp. komisarzom za- 
braniać za pośrednictwem podwładnych sobie or- 
ganów używania przez cyklistów gwizdków, które 
swem podobieństwem do sygnałów alarmowych 
często wprowadzają w błąd funkcyonaryuszów M. 
M. Zamiast gwizdków winni być eykliści zaopatrze- 
ni w dzwonki lub inne sygnały. Należy również 
niedopuszczać, ażeby na rowerze o jednem siedze- 


O aai: 


YA Sadów. 


Skazanie oszusta. 


(0) Na. ubiegłem posiedzeniu sąd pe 
cyjny rozpoznał sprawę Józefa Bieńkowskie- | 
go, parobka z folwarku Wolica, gminy . Wila- 
nów, skarżącego się na wyrok sądu gminnego, 
skazujący go za oszustwo. 

- W lutym r. b. Bieńkowski, jak zwykle, 
przywiózł z folwarku Wolica do cukierni Lar- 
dellego przy ul. Nowy-Świat 27 bańki z mie- 
kiem; skonstałowano, że plomba była naru- 
szona, zawarte zaś w bańce mieko Byg sial- 
szowane. 

Wobec zbyt już jawnego nadużycia o fak- 
cie tym zawiadomiono p. Antoniego Baranow- 
skiego, właściciela dóbr Wolica, ten zaś, wy- 
chodząc z zasady, że Bieńkowski, otwierając 
bańki i fałszując mleko, krzywdził i jego i od- 
bioreów, zwrócił się ze skargą do sądu. 

Według zeznania świadka, p. Kazimiery 
Serkowskiej, Bieńkowski często dostarczał 
bańki z podejrzanemi plombami, i mleko nie 
było dobre. 

- | 'Tajemnicę tę wyjaśnił 15-letni Adam 
Mleko, który zeznał, że, rozwożąc mleko razem 
z Bieńkowskim, niejednokrotnie zauważył, że 
Bieńkowski otwiera bańki i dolewa do nich 
wody. - 

Sad gminny IV okręgu, pod przewodnic- 


| moru publiczność przyciągnie i teraz przez 


i 
| 
i 


- To samo pr an ustaliło, i iż rządca do- 


żywnościowej | 


| 


szereg wieczorów do Rozmaitości. 

Tal za naprawdę francuska „piece typique“, 

nastrojona na temat „Miłość czuwa“ Cailiave- 
ta i „Maryonentek' Wolffa i „Panny Ziuty“ i 
„Pomysłu panny Franciszki“ ete etc.. A więc 
mamy tu błyskotliwy humor, rozbrajający naj: 
kwaśniejszego tabetyka, jest dużo „wykwintnie 
podkreślonych dwuznaczników i niedomó: 
wień.. Dodać należy tu i owdzie szczypię li- 
ryzmu, kilka pojedyńczych łezek, garść nie- 
szkodliwej ironii i łut goryczy — zmięszać to, 
zagotować, ubrać w piękne ramy hall'u letnie- 
go pałacyku czy „smoceking-roomu” — i ote 
narodzi się wcale miła, przepy ;ssznie bawiąca 
widza komedya, zgoła nie tuzinkowa i bardzo 
oryginalna. 

Bo też spółka Rivoire i Besimi zawzię< 
cie rywalizuje z drugą mniej znakomitą spół- 
ką: Caillavet i Flers. Śmiało. do pojedynku 
stawać moga. Nieznani u nas zupełnie, jedy- 
nie z tej jednej sztuki, posiadają na składzie 


autorskim tak przepy szne rakiety humoru jak: - 


„Papa Dolivet“, „La plus amoureuse“, „lé 
Domaine“, lub Ja Fronde“. 

„Mon ami Teddy“ to doskonałe pole. do 
popisu gry aktorskiej, finezyi. konwersacyj= 
nej i... tualet. To doskonałe pole do wyzy- 
skania różn; ych „bon mot“, pauz, niedocią: 
gnięć, lub „trzech kropek“ tak ulubionych we 
francuskich współczesnych komedyach, zwłasz» 
cza w chwili, gdy syłuacya staje się nieco dra- 
żliwą. Tak! dobry, „jeune premier” , lekki 
amant ł wykwintna. „causeuse* mają tu kopak 
nię do wyzyskania. 

A jednak tak nie było. Instynktownie 
czuło się, że tam, o kilka kroków dalej, w Sa- 
‘lach Redutowych i malarniach i w kostiumer= 
'ni wre gorączkowa, energiczna praca nad 
przepychem wystawy „Kościuszki“. Czuło się, 
że cały nastrój sceny, gry i aktorów mówił: | 
Jesteśmy okropnie zajęci. Za kilka dni ehee- 


| my was olśnić, zachwycić. Ale to dopiero za 


twem sędziego Nitkowskiego, uznał Bieńkow- 


skiego za winnego oszustwa, poiępiając ostro 
ze względu na to, że, jak głosi wyrok, ceny 
na mleko są obecnie bardzo wysokie, tembar- 
dziej więc godnem. jest potępienia fatszowa- 
nie tego produktu pierwszej potrzeby. 

Od wyroku skazującego Bieńkowski od- 
wołał się do apelacyi, tłomacząc się, że ska- 
zano go na niezasłużoną karę, gdyż do Wy- 
stępku namówił go 15-letni Adam Mleko 
(Bieńkowski ma 50 Jai). 

Prokurator Engelman wnosił o 3 mie- 
siące więzienia. 

Sad apelacyjny w komplecie: sędzia prze- 
wodniczący Marczewski i sędziowie as. Pe- 
plowski i A. Baytel skazał Bieńkowskiego na 
6 miesięcy więzienia. 


Teate Rozmaitości. 


„Przyjacioł z Ameryki“, reżyserował J. Kotar- 


biński, DA w B-ch aktach A. Rivoire i 


Y 


EL. Besnard'a. 


Tte sztukę znamy. Wystawiał ją przed 


kilku laty teatr Mały pod właściwym tytułem 
„Mój przyjaciel Tadzio“ („Mon ami Teddy“). 
Sztuka miała wtedy powodzenie wielkie, a 


nie ak, że spragniona wykwintnego hue 


kilka dni. Więc tymczasem, abyście się nie 
znudzili zanadto macie tu „Przyjaciela z Ame- 
ryki“. Pobawcie się, a nam nie przeszkadzaj- 
cie bo mamy masę roboty“. 

Rzeczywiście — wszystko było niedocią. 
śnięte, niedograne. Akeya przybierała prze- 
różne tempa, rzadko natrafiając na właściwe. 
Wystawa stanowiła zlepek różnych sztuk, 

| sklejony jak się dało. Był drugi akt z „Me- 
zaliansu', ożywiony tylko milczącym fortepia- 
nem i turecką makatą.. Był salon z „Jej 
córki“ (dawne czasy!) i jeszcze tam coś było. 
Ot, tak naprędce, bo nie było dość | czasu... 
Hmt.. .. Gdyby na afiszu był tytuł „Wójcio z © 
Ameryki“, lub.,„Mon onele Teddy“, zgodziłbym 
się chętnie na interpretacyę p. Śliwiekiego. 
-Ale to był „Mon ami"... i do tego Yankes. 
Nie czuło się w grze tej stalowej energii, sza- 
lonego rozmachu, a jednocześnie uporczywej 
i żelaznej konsekwencyi w czynie, tak wybił- 
nie charakteryzujących Amerykanina. Znać 
było tylko, że gra aktor doskonały z techniką 
opanowana do granie ostatecznych. 

Panna Lubicz - Sarnowska godną była 
swej paryskiej poprzedniezki, znakomitej 
Ywonne de Bray. Potrafiła czarować swą Śli- 
czną prostotą i wzruszyć chwilami i poić 
wdziękiem, który hojnie roztaczała. Debiut 
pana Różyckiego znanego z farsy w rolach 
amantów, seryo powiódł się dobrze. Pan Ró- 
życki jest aktorem bardzo inteligentnym i po- 
prawnym w każdym calu. Gdyby jeszcze tro- 
che duszy i nerwu, mógłby z ealem powodze- 
niem zastąpić nie obecnego Osterwę. Rzadko 
oglądana pani Pichor dała świetną sylwetkę 
ex-prezydentowej i z ogromnym wdziękiem 
prowadziła dyalog z nieco przyciężkim jak na 
deputowanego, panem Januszem. Reszta ob- 
sady — owszem, owszem... Zwracam tylko . 
uwagę p. reżysera na haniebnie toczącą się 
konwersacve angielską w akcie II-im, między 
służącymi Kimberley'a. 


onet wwo 


pe | 


i Teatr i muzyka. 


aranana 


Teatr Wielki ki. Dziś, wobec. wielkiego powodze- 
nia, jakiego doznał świeżo wznowiony balet „Kała= 


rzyna”, dyrekcya opery, pomimo zamknięcia sezo- - - 


nu, postanowiła dać go powtórnie. Udział w bale- 
cie biorą najlepsze siły z prymabaleryną p. 'Ga- 
szewską w roli tytułowej. 

Teatr Rozmaitości. Dziś powtórzenie komedyj : 
A. Rivoire'a „Przyjaciel z Ameryki. 

Teatr. Polski. Dziś wiecz. ostatni raz „Urzęd- . 
niczka pocztowa“, Zapowiedziane na dziś po połu- 
| dniu przedstawienie „Księdza Marka“ zostaje od- 
łożone do niedzieli, jutro premiera „Komedya 
słów“ Sehbnitzlera.. 

Teatr Mały. Dziś premiera „Lówa ręka" Pio- 
tra Webera z udziałem Gasińskiego i Mrozińskiej. 

Teatr Letni Dziś i dni następnych . Medalon 
3-go maja” S. Kozłowskiego. 

Teatr Nowesci. Dziś „Orfeusz w piekióć, 
„Nareszcie sami“ Lehara. 

Teatr Praski. Do korńca bieżącego tygodnia 
„W okopach" M. Swobody. 


Teatr Gigant. 
(o) Tewarzystwo komedyewo-operetkowe (U- 
działowe) z Waeławem Klimowiczem, W. Bere- 


| Śniewiczem, A. Orlewiczem, E. Dabrowską na eze 
| le odegra dziś „Łobzowian”, szłukę ludową Anczy- 


jutro 


A 
p 
j 


ca, oraz „Płosnki Tyrolskie”, eperetkę Roschata. Hi 


- . pbejmująca ucyklopedyę RE 


s * i : 


Kuch ańytycny i i ri 
Lwowskie archiwum po inwazji. 


Dyrektor P archiwum we Iwo- 

wia dr. Eugeniusz Baranowski udzielił 

. współprucownikowi „Gazety wieczornej" 
o hastępujących informacyj, dających obraz 
strat, jakie poniósł wskutek inwazyi ro- 
wyjskiej ten najważniejszy zbiór doku 
mentów państwowych i krajowych Galieyi: 


Dziwny ruch panuje na korytarzach ar 
chiwum; krzątają się stolarze, robiąc nowe 
pułki pod książki, naprawiają szały uszko- 
dzone, porozbijane pudła z dokumentami: 
równocześnie urzędnicy porządkują stosy 
rozsypanych szpargałów, układając je w taki, 
sortują rzeczy pomieszane i porożrzucane po 
kątach sali, Trud to co prawda nielada, gdy 
stare papiery z końca XVIII wieku  pomie- 
szały się z drukami z IX stulecia. Trzeba 
każdy akt oglądać, nieraz czytać w całości, a- 
żeby się domyślić do której epoki, do które- 
go działu należy. I to są największe szkody, 
jakie poczynili Rosyanie, to właśnie ten nie- 


porządek, jaki wprowadzili w posortowane i 


doskonale poukładane akta i dokumenty. Je- 
šli chodzi o ścisły przegląd strat, jakie po- 
niosło archiwum, to przedstawiają się one w 
poszczególnych działach następująco: 

„Najważniejsza część archiwum to t£ zw. 
archiwum tajne, posiadające dokumenta nic- 
słychanej wartości dla historyi Galicyi i Au- 
stryi z XVIII i początków XTX wieku. Tu są 
akta pierwszych rządów w Galicyi komisyl 
wcjskowej, specyalne (osobiste) akta na- 
miestnikowskie (t. zw. Spezialarchiv), tajne 
akta prezydyalne, prezydyum gubernialnego, 
a później namiestnictwa, akła rezydentów 
krakowskich i byłej komisyi rządowej kra- 
kowskiej. Otóż łe wszystkie bezcenne dokt- 
menły zostały nienaruszone i wyglądają tak, 
jak gdyby o nich nie nie wiedziano i jakby 
ręka najeźdźcy ich się nawet nie tknęła. Nie- 
uaruszone pozostały też akta szlacheckie, o- 
bejmujące t. zw. „Huldigungsakten” z za- 
sów objęcia w Galieyi rządów przez Austryę, 
nieocenionej wartości źródła do historyi ro- 
dzin szlacheckich w Galicyi Podobny los 
szczęśliwy ocalił od zagłady t. zw. „Norma- 
Gen“, materyal do ustroju Galicyi, pierwszo- 
rzędnej wagi (dla objaśnienia wystarczy za- 
znaczyć, że tu znajduje się znany memoryał 
br. Pergena). Również bez szkody Spoczywa” 
ją w swych pudłach akta prezydyslne poli- 
cyl lwowskiej i krakowskiej, 

W aktach t. zw. gubermialnych w wielu 
działach niema ubytków. Natomiast dużo nie- 
ładu spotykamy w dziale kościelnym, dzięki 
temu, że poszczególne faseykuły porozwiązy- 
wano i porozrzucano w nieładzie. W dziale 
t zw, „konwolułów', f j. aktów, które stano- 
wiły załączniki nieraz bardzo ważne, zupeł- 
nie zginęło kilkadziesiąt fassykułów, a po 
wód tego zniszczenia był błahy, bo w sali, w 
której się one mieściły, urządzono magazyn 
rosyjskiego dziennika „Lwowskoje Wojenno- 
je Slowe' 1 półki te uprzątnięto dla całych 
stosów tej rosyjskiej bibuły. Dotkliwy jest 
też ubytek szeregu fascykułów w dawnych 
aktach szkolnych, dyscezyalnych biskupstwa 
przemyskiego i tammowskiago. Dziwnym zbie- 
giem okoliczności ocalały zupełnie fasye po- 
dałkowe z roku 17738 i i zw. „łasye Józefiń- 
skie“ i lasye urbaryalne, z których częściowo 
tylko zdarto pudła, bo podobały się Moska- 
- lom kształtem zewnętrznym. W archiwum t 
zw. krakowskiem, t£ j. w aktach administra- 
cyjnych po byłej komisyi krakowskiej, o ñe 
da się dziś skonstałować, braków niema. Qo- 
 spodarowała tu tylko dłoń ciekawego lalka, 
rozrzucając poszczególne dokumenty, tak, iż 
uporządkowanie i ułożenie wszystkich aktów 
w dawnym porządku zabierze jeszeze sporo 
czasu | wymagać będzie znacznego nakładu 
pracy. Nienaruszony pozostał dział aktów 
prezydyalnych, dyrekcyi domenów z ostatnich 
lat XVIII i XIX wieku. Są pewne straty w 
zbiorze rękopiśmiennych map. Inne mniejsze 
działy nie ucierpiały. Zdeponowany natomiast 
w pałacu namiestnika, a należący do archi- 


wum ogromny dział aktów serwitutowych, u 


cierpiał straszliwie, nietyle wskutek ubyt- 
ków, ile wskutek nieałychanego nieładu, ja- 
ki lam wprowadzono, eo jest tem boleśniejsze 
wobec wielkiej wartości naukowej i prakty- 
cznej dokumentów, (Ważne są one ze wzglę» 
du na stosunki historyczno-ekonomiczne). Do- 
prowadzenie do ładu tych nieporządków bę- 
„dzie wymagać niezwykłych wysiłków. Zna- 
cznie smutniej przedstawia się sprawa rœ 
pertoryów i spisów, które dyrektor archiwum 


2 wielkim nakładem pracy od dłuższego ceza- 


Bu sporządzał, gdyż to wszystko doszczętnie 
przepadło, tak, że pracę około inwentaryzacyi 
ł opisania archiwum trzeba będzie zacząć na 


mowo, mimo iż trud włożony poprzednio w 


$e pracę był naprawdę znaczny, a przeprowa- 
dzone inwentarze były dziełem kilkuletniej 
| pracy. 

i Przy archiwum byla umieszczona biblio- 
teka namiestnictwa, bardzo obfita w dzieła 
pierwszorzędnej wartości, licząca około 6,000 
tomów, pięknie, a nawet rzec można wy- 
twornie oprawnych, ważna pod względem 
prawniczym, tudzież biblioteka archiwalna, 
ORZ 


i dzieła, odnoszą Się to: historyt Galiepi jg 
Austryi w niezwykłym komplecie, pochodzą- 
ca z darów (między innemi z biblioteki Bro- 
nisława i Władysława Łozińskich, d-ra Wa- 
lorego Łozińskiego, również dary dyr. archi- 
wum), wreszcie bogaty księgozbiór, odnoszą: 
cy się do archiwoznawstwa. Te zbiory biblio- 


pz 


teczne przepadły doszczętnie. Nie pozostał z 


nich ani świstek, bo pięknie oprawne dzieła 
zbyt kusiły oczy najeżdzców, by mieli je po- 
zostawić na miejscu. Straty niepowetowane 


poniósł też osobny dział zbiorów dyplomów . 
papierowych, pergaminowych w liczbie stu- 


kilkudziesięciu sztuk, przechowywanych w że- 
laznej szkatule, które 'wraz z szkatułą ozmi- 
knęły bez śladu. Podobnie wielkie szkody 
poniósł sam dyrektor archiwum, gdyż zgine- 
ły mu zupełnie przechowywane tu w archi- 
wum zbiory z wielkim nakładem pracy, cza» 
su i kosztów od lat przeszło dwudziestu gro- 


madzonych maleryałów do historyi Zygmunta 


II], pochodzące 2 poszukiwań, przeprowadzo 
mych w bibliotekach całej środkowej, pół- 
noenej i wschodniej Europy. Do prowadzonej 
-« przez dyr. Barwiiskiego publikacyi „Dyaryu- 
szów sejmowych“ z czasów Zygmunia III, z 
których dwa tomy opublikowała Akademia 
krakowska, były tam zgromadzone materyały 
do dalszych tomów czierech. Poza tem wspól- 
szegna korespondencye polskie, ralacye nun- 


oraz szkice do kilku prac, opartych na tym 
materyale, tudzież przygotowane do druku 
wydanie Paprockiego „Panoszy” —wszystko to 
zmikło bez śladu w rękach ustępującego zo 
Lwowa najeżdzcy. 


Akcya ratunkowa holenderskiego komi- 
tetu pomocy filantropijnej dla Polski rozwija 
się dzięki niestrudzonej prasy prof. N. van 
Wijka. W lutym dzięki jego staraniom utwo- 
rzono w Utrechcie nową sekcyę komitetu. W 
kwiemiu miał prof. van Wijk długi odczyt 
w Rołterdamie, gdzie również zorganizował 
sekcye komitetu. W odczycie tym przedstawił 
nędzę w Polsce cylrowo, następnie przedsta- 
wil sposoby zapobieżenia jej rozszerzaniu się 
i zorganizowania akeyi pomocniczej w Polsce 
i za granicą, wreszcie przedstawił wartości 
kulturalne Polski, szczególny kładąc nacisk 
na dzieła Mickiewicza. Do 16 marca zebrał 
komitet holenderski 86,972 M. ponadto ax 
koncertu Ignacego Friedmana w Utrechcie 
19 marca f 1,284. Z zebranej kwesty przesła- 
no 82,000 K. do komitetu krakowskiego 
21,500 Mk. do komitetu poznańskiego, 7,500 
rb. do komitetu żydowskiego w Petersburgu 
i za pośrednictwem komitetu sienkiewiczow= 
skiego 11,000 franków komitetowi moskiew- 
skiemu. Ponadto wysłano trzy wagony ubrań. 


Pani Marya Bentkowska nadesłała do 
Wschodniej Agencyi Tel. korespondencyę ma~ 


lującą w okropnych słowach sytuacyę naszych 


braci Polaków, z pod zaboru pruskiego i au- 


stryackiego, deportowanych przez Rosyan z 
nastaniem wojny. 

„W kwietniu 1015 r. — pisze pani Bent- 
kowska — została wydelegowana przez Pol- 
ski Komitet pomocy ofiarom wojny, mający 
swoją siedzibę w Warszawie, przy ulicy 
Horiensyi pod Nr. 7, do Rosyi i Syberyi, ce- 
lem zapoznania się z losem nieszczęśliwych 
wygnańców, 
społeczeństwa, wydalonych 
tylko, iż mieli nieszczęście być obcymi 
poddanymi = chociaż po większej części są to 
prawdziwi Polacy, Ponieważ zaskoczono ich 
przeważnie w nocy 1 wywleczono niemal z 


obejmujących wszystkie sfery 


BLA o Dare i 


jedynie dla tego 


ja i ai, aa soami iwe odnala:. 


złam całe kolonie Polaków i Niemców w mie 


bez jedynego grosza o tysiące kilometrów od 
swych rodzin, bez wiadomości od swych naj- 


droższych i bez możliwości zrozumienia dya- 
(Kirgizów, | 


lektów otaczającej ich ludności 
Buriatów, „Watiaków, Czeremisów), bez odzie- 
nia, bez bielizny i nawet bez obuwia, bez spo- 
sobności zarobienia na życie i zawsze głodni. 
Rząd rosyjski, deportując tych biednych ludzi, 


nie "ia ulala, nie piii nawet ślada pò 
 muskulach, nic—jak tylko kości i ŻORA, zwie- 

zernych chatach lub w wielkich wsiach ko- | 
zackich i rosyjskich. Zostali oni tam wysłani | 


szająca się skóra. 


- Opowiadano mi później, i sama przekona: = 
„lam się o tem, że Mazurzy są wszędzie .najgo- © = 
rzej traktowani | skazywani na powolną 
śmierć. Na pytanie moje, dlaczego to się dzie = 
je, odpowiadano mi: To są prawdziwi Niem 
ty, gdyż RE n po niemiecku, są 
eranan, 


(Dok; nast). 


zobowiązał się do łożenia na ich utrzymanie | a > 


i wypłacania im ponadto 5—-7 kop. dziennie 


na osobę. Jakżeby można było jednak przy- = 


puszczać, by urzędnicy rosyjscy nie korzysta- 


li z. najmniejszej nadarzającej się im sposob- | 


ności kradzieży i napełniania swych własnych 


kieszeni? ĮI rzeczywiście, nie tylko, że nara- | 
żano tych nieszczęśliwców na wszelakiego ro-- 


dzaju braki, niedostatki, niewygody i cierpie- 
nia nawet, ale pozostawiano ich przeważnie 


| bez. jedynego grosza pieniędzy. 


mat 


łóżek, byli oni z małemi tylko wyjątkami pos 


zbawieni rzeczy najkonieczniejszych i wprost 


niezbędnych — częstokroć tylko w bieliznie i 


boso, kobiety I dzieci w najbardziej opłaka- 
mym stanie. Wszystkich pakowano natych= 
miast do więzienia lub prowizorycznych are- 


gomów ezwartej klasy i znęcano się nad nie- 
mi jak nad zbrodniarzami. 
krótszej, ale zawsze pełnej udręki i męki po- 
dróży przybywali oni do któregoś z więzień 


rosyjskiego wschodu (Ufa, Samara, Wiatka, 


Orenburg), lub do właściwej Syberyi. Pod-. 


t 
cyuszów, akta z archiwów szwedzkich, metry- 
ka Opalińskiego z r. 1588--1589, razem tek. 
26, ponadto nieopublikowana dotąd praca p. 
Ł „Plany wojny iureskiej za Zygmunta IIS, 

e poszukiwań swoich w guberniach Riazań- 

, skiej, Penzeńskiej i innych odnajdywałam 
mało osób tych kałegoryj, których szukałam. 
Posuwałam się wszakże ku wschodowi, w 0- 


keliee Uralu, wyziadułam na kilku stacyach, 


l. bralam wóz pocztowy (przeważnie ohydny wó- 
zek Pekan | i} docieralam do wnętrza kra- 


Po dłuższej lub- 


dnje się konsul amerykański (Petersburg, Mo- 


skwa), rząd austryacki i niemiecki wypłacał 


rządowi rosyjskiemu większe sumy, celem 


wspierania deportowanych poddanych tych 
państw. Sumy te, nieraz bardzo znaczne (gu 
bernia Niż-Norygorodzka otrzymywała naprz. | 


53,000 rubli miesięcznie) były zawsze prawie 
przekazywane przez konsulów policyi miej: 
scowej rosyjskiej, która 7e swej strony dono- 
sila im tylko o liezbie deportowanych. Poli- 
cya zatem była jedyną władzą nad wygnań- 
cami, 


go też postępowała. 

W. niektórych tylko prowineydch, gózie 
dostatecznie znano ten. „porządek rzeczy”, 
znalazł się czasami ksiądz katolicki albo pa- 
stor lub inna miłosierna osoba, która powzie- 


ła sobie za zadanie reklamowanie i domaga- Í 


nie się przeznaczonej dia tych - nieszczęśli- 
wych zapomogi... Ale w odleglejszych kątach 
syłuacya przedsiawiała się inaczej, i trzeba 


było nawet usuwać się policyi z drogi i dzia- | 


łać z wielką ostrożnością, ahy nie być posą- 
dzenym © szpiegostwo i ujść aresztowania. 
Życzenia, aby ujrzeć z blizka wygnańców, 
słuchano bardzo niechętnie, gdyż obawiano 


się, że wygnańcy mogą dowiedzieć się w ta- 


ki sposób o stojących do ich dyspozycyi ratun- 
kowych zasobach pieniężnych i zaczną rekla- 
mować. Odniosłam to doświadczenie sama na 
sobie, gdy zbliżyłam się w Narewczacie. (gu- 
bernia Penzy) do znacznej liczby. deportowa. 
nych, o których wiedziałam z góry i gdzie po- 
licya odebrała mi mój paszport, 


rzeniu, że jestem szpiegiem niemieckim, u- 


"szłam tylko z wielkim trudem więzienia, 


Zwiedziłam najpierw gubernię. Riazań- | 
| ską, dokąd byli deportowani wzięci do nie- 
|. woli 


Turcy. Maltretowano ich w podwójny 
sposób, ponieważ są przyjaciółmi Niemców, 
a oprócz tego „poganami”, jak ich w Rosyi 
chętnie nazywano. Następnie udałam się do 
gubernii penzenskiej, a stamtąd. do Belebej 
w gubęwnii Ufy. Tam ujrzałam po raz pier- 
Wszy umierające — w dosłownem tego zna” 
czeniu istoty ludzkie — z głodu. Miasteczko, 
e którem mówię, liczy około 30,000 mieszkań. 


„ców, i zamieszczono w niem grupę Mazurów. 


z Prus Wschodnich. Byli to przeważnie męż- 


-czyźni w podeszłym wieku i stare kobiety. O- 


gólem było tu razem kilka tuzinów ludzi — 
może jakieś 50 osób; za mieszkanie służyły 
im dwie niewykończone jeszcze chaty ze sło- 
my, bez okien, bez podłogi, bez jakichkolwiek 


„mebli lub siennika nawet do wypoczynku, bez 
najmniejszego przyrządu dnmowego, z kilko- 


ma tylko warstwami desek, na których leżefi 


"nieruchome prawie ciała ludzkie. Trzech czy 


czterech z pośród tych nieszczęśliwych zapa- 


„dło na tyfus — byli cuchnący — o wargach 
| suchych i zczerniałych, o oczach bezmyślnych | g 
1 osłupiałych. Jakaś kobieta, o nadzwyczajnej | 
<chudości pokryta lachmanami, o wielkich o- 
| twartych ale białą powłoką zaciągniętych a- 
'ezach zmarła cotylko. Jej towarzysze niedoli. 


wyciągnęli ciało do przedsionka, przed po- 


grzebaniem go w ziemi. Grzebanie ciał było 
' bardzo ułatwione z powodu znajdującego się w 


pobliżu ementarza. Ujrzałam na nim wielką 


liczbę zupełnie nowych krzyży, oznaczających | 


groby tych nieszczęśliwych, z których kilkoro 


grzebali codziennie, Grzebali sami swych u- | 
„marłych bez żadnej religijnej lub innej pomo- 


cy. Gdy pytalam o będących w agonii, co im 


dolega, odpowiadali mi pozostali nieszczęśli- | 


wi zawsze jednakowo: „„umieramy z głodu, 


"gdyż od 2 tygodni nie mieliśmy nic w ustach. 
szłór. a następnie tłoczono jak bydło do was | 


Od czasu do czasu pijemy tylko pomyje, które 
nam dają żołnierze rosyjscy ze swoich tale- 


rzy“. 


Sama widziałam w. naczyniu białawy | 
ę płyn, stanowiący właśnie ten pokarm. Mleko, | 


które wlewałam w usta tych. nieszczęśliwych, 


„nie mogło już być przez nich przyjęte, gdyż 
„przybyłam właśnie w ostatnich ich chwilach. 
„Jedna z tych biednych staruszek, której poda- 
Jam kawałek chleba, pochwyciła gó chciwie, | 
; ucałowała go, pieściła się nim i przycisnęła |: 
go do serca. Nigdy nie widziałam. takiej chu- | 


dośti. Kości ich wydawały. głuchy suchy od- 


głos, podczas poruszania się; ręce były zupeł- | 


oraz Jedy nym posiadarzem pieniędzy 
dla wygnańców przeznaczonych, i "erug te 


| Liczne kościoły zostały zamknięte przy 


trzymając: 
mnie dzień cały w areszcie. Będąc w podej. | tysięcy unitów oderwano od kat olicy 


"u świała. 
Dollar | Libinów. 


Wychodząca W Wilnie gazeta białoruska 
„Homan“ zamieściła w Nr. 30 z dn. 26 b. m. 
artykul, który w dosłownym przeldadzie 


Rx | brzmi jak następuje: 
W każdem większem mieście, gdzie ma l 


„Otrzymaliśmy następujące . pismo z pro- 


“sba o wydrukowanie: 


Postanowienie. przedstawicieli Litwinów, 


zebranych w Hadze 20 — 25 kwietnia. 


Zebrani w Hadze 20—25 kwietnia przed. 


-sławiciele Litwinów rozpatrywali między in- 


nemi oświadczenie Niemieckiego kanclerza, 
iż Litwa nie będzie już powrócona pod. wła- 


 dzę reakcyjnej Rosyi. Biorąc pod uwagę to 
oświadczenie kanclerza Rzeszy, uważamy za 
„śwój święty obowiązek ogłosić w 
swej ojczyzny całemu światu cywilizowanemu, 


imieniu 


który poczyna uznawać zasadę narodowościo- 
wą, iż naród litewski nie może. nadal znosić 
niewoli rosyjskiej, ponieważ 

~- 1) Rosya niesprawiedliwie uciekała Lit- 
wọ od 1796 r. przez lat 120 i zniosła nawet 


jej nazwę, nadawszy naszemu krajowi miano 
| „Siewiero - zapadnawo kraja“ 


2) Zarząd narodowy Litwy i jej. prawo = 


re były i nazawsze zostaną obw narodowi 
Itewskiemu. , x 
8) Uniwersytet wileński został zamiknię. 
ty (w 1882 r.); inne szkoły tak samo zostały. 
pczamykane, albo wyzyskane jako narzędzie 
rusyfikacyi, 


Litwy. : 
4) Rząd rosyjski próbował PERA m 
rzucić prawosławie narodowi - litewskiemi, 
który jest katolicki i takim pragnie - po 


mocy siły wojskowej — nawet z prze 
krwi ludzkiej (Kroże w 1804 r.) alb 
kształcone na cerkwie prawosławne. 


krwawymi gwałtami nakłonieno: do prawi 


wia. 

5) Litwę oddano w- ręce dzikich. 
pów (jak Murawiew - Wieszatiel), którzy I 
czyli naród i powstrzymali rozwój kultural i: 
kraje na lat 100. 

6) Zupełny zakaz drukowania litewskich 


cios najcięższy. Pomimo takiego dzikiego po > 


jących czytać, a w Rosyi 29,38%). a 
7) Rząd rosyjski, zniszczywszy kultarstie Gać 


ziemię, skrapianą w ciągu lat setek potem i 
krwią narodu litewskiego i w tym celu sy» 
stematycznie nasyłał do Litwy kolonistów 5 


rosyjskich. 
8) Od chwili wybuchu wojny Litwa: si 


 miennie spełniała swe obowiązki wobec Ro 


syi, oddając pod sztandary rosyjskie setki 
tysięcy swoich synów, którzy walczyli i cier- 
pieli i obecnie jeszcze walczą w szeregach 


armii rosyjskiej. Pomimo to rząd rosyjski nie 


spełnił obowiązków i nie zrobił żadhych w 
 liewskim żądaniom narodowym. ` 
9 Niezadowolony ze wszystkich ofiar na- 
rodu litewskiego podczas wojny, rząd rosyj- 
ski polecił swej armii, aby cofając się, 
wszystko na Litwie niszczyła. Przy tej spo 


| sobności tysiące Litwinów zostało Pako 


W na sika 


"To : i owo. > 
ry m ia w U. W. Ks. Badesien. 


- Rząd badeński zaprowiidził W całem się 
stwie karty, regulujące sprzedaż jaj.. Na pod- 


„stawie tej karty każdy mieszkaniec” księstwa 
| e moża iygodńiowó h trzy jaja. T 


-Przygoda ds desperata. 


W Berlinie 52-letni | krawleé Ryszard A., miè 
chęcony do życia wskutek nieustających z żobą 


niesnasek, postanowił odebrać sobie życia. W tym 
celu powiesił się w nocy na poręczy kanału 
Luizy. Saone, jednak s4 urwał: 1 nenprat wad a 


ratował aedonieo wisielca 1 io Sak 


„i 


dawstwo (słynny „Statut Litewski") zostały 
zastąpione przez rosyjskie prawo i rząd, któ- 


„ponieważ surowo zabroniońó w 
nich wykładania jezyka, literatury i histori e 


książek i gazet, który trwał lat 40 (od 1864 


stępowania, umysłowo naród litewski stoi 
wyżej od moskali (na Litwie jest 52,1% umie > 


instytucye krajowe, postanowił zabrać sobie 


; s Fam halny. 


Publicyści „przedstawiają braki aea 
ewnętrznego życia, różnych, „domagają się re- 
torm, by uzdrowić nasz organizm społeczny, 


< nie pracowników: biurowych, subjektów, ka- 
a syerów, inkasentów i t. d. Sprawę tę aczkol- 
- wiek zaniedbaną, uważam za bardzo ważną, i 
~ a sanacyę tych stosunków za konieczną. 

> -W obronie interesów. robotniczych wy- 
e stępują partye polityczne, ba, nawet państwo- 


© samo tworzy inspekcyę pracy, by przyjść z | 


, pomocą robotnikom w ich dążeniach do. po- 


wystawiają żądania 8 godzinnego dnia robo- 
czego, ograniczenia pracy kobiet i dzieci, do- 
puszczenia robotników do udziału w. zyskach 


ne, rozumiejąc ważność. pociągnięcia za sobą 
~ /sfer „pracujących, .propagowały zakładanie 
(| awiązków zawodowych. . Dzisiaj istnieje wea- 
de pokaźna liczba związków zawodowych, oœ. 
partych na podłożu - socyalistycznem jak też 
bez tego zabarwienia. © . 
© Zasadniczo pracownicy ibarówi,. subjekci 
> 1 4 d., stanowiąc inteligentny proletaryat po- 
winni dążyć do obrony swych interesów. Ży- 
cie. jednak wykażało, że partye polityczne, nie 
óżniczkując programowo - szeregów pracowni-- 
czych, z natury rzeczy na plan pierwszy wy- 
stawiają postulaty, mające na celu obronę. 
spraw robotniczych, pozostawiając uregulowa- 
je. interesów prolia ‘inteligentnego dal- 
sżej przyszłości. 
-  Organizacye robotnicze sprawily, że sfery 


cia robotniczego. 

Środowiska. handlowo - - przemysłowe, jak 
jarszawa, Łódź, Częstochowa, Zagłębie Dą- 
rowskie i t. d. mają cale zastępy pracowni- 
ków handlowych . i przemysłowych; nie brak 
ich również i w miastach,. nie zajmujących 
„wybitnego stanowiska w życiu gospodarczem 
kraju. W przedsiębiorstwach fabrycznych, gór- 
„niczych, hutniczych, w wielkich i małych do». 
mach handlowych, w sklepach į kantorach, w 
, instytucyach państwowych, miejskich, 'akcyj- 
-*nych ete. wszędzie przy. kasie, za ladą sklepo- 
-wa lub przy biurku pracują ludzie, posiadają- 
~ ey wykształcenie. ekonomiczne, średnie: lub 
"wyższe, pracownicy dla przedsiębiorstwa nie- 
 - zbędni. Czy są oni należycie za swą pracę 


biurach, EN i Sklepach 3 są normalne 4 
obre? <- 3 


twa, podczas gdy robotnicy. uzyskali pewne 
rawa, zastrzegające maximum godzin pracy 
„minimum płacy dziennej, 
trzega dla robotnika odszkodowanie za. cał- 
owitą lub częściową... niezdolność do pracy, 
` spowodowaną wypadkiem w. fabryce, a z ra- 
mienia państwa są naznaczani inspektorzy fa- 
ryczni, mający za zadanie regulowanie sto- 
'sunków między fabryką a robotnikiem. W 
„Europie zachodniej istnieją tak zw. Izby Pra- 
cy, składające się z przedstawicieli robotni- 


"dzenie materyałów w sprawach robotniczych. 


-Te rząd zamierza wydać. | 
ią - Tymczasem pracownicy 'biurowi i handlo- 
wey są pozostawieni sami sobie, — zaledwie 
przed paru laty wyszło rozporządzenie, zabra- 
niające w pewnych godzinach dnia. świątecz- 
- nego prowadzenia: handlu, pora tem; losem 
; ich nikt się nie zajmował. 


-W małych kompletach, rzadko stanowiące li- 
czniejszą grupę. Dodać należy, że należenie 
do związku bankowców w jednym z powa- 
źniejszych banków było przez Dyrekcyę uwa- 
żane zą objaw. buntu i pociągało ża sobą dy- 


(historyczne czynniki, między którymi wa- 
runki polityczne doby ubiegłej 
jmują miejsce. Rusyfikacyjne zapędy rzą- 
du doprowadziły do strajku szkolnego. przed 


laty dziesięciu, wykolejając z trybu szkolnego 
dzież, która przeważnie do szkół nie powróci- 


alazła licho platne zajęcia po biurach, kan- 
rach i sklepach. Zawierucha wojenna uci- 
hnie i rozpocznie się okres pracy i pokoju. 


ać podłoże przyszłego życia. * Rząd rosyjski 
lumil każdą myśl. swobodniejszą, a związki 
zawodowe ledwie że tolerował. Czasy opieki 
Tosyjskiej minęły bezpowrotnie. -Zbliża się 


ska znajdzie się. Ww. Europie, więc też na 
odłę. eupropejską - winniśmy ztelormować 
asze życie wewriętrzne. . 


ulującć stosunki 


„rzadko jednak daje się słyszeć głos w obro- | 


"prawy warunków bytu. Partye socyalistyczne | 


przedsiębiorstwa it. d Stronnictwa politycz- 


racujące. uzyskały pewną poprawę warunków.. 


wynagradzani, czy. stosunki, jakie panują w. 


"gdy prawo  za-- 


"ków-i pracodawców, mające na celu  groma- 


i wypowiadanie opinii o projektach pan któ- l 


W ytworzeniu związków żawodówych. sta~ k 
o na przeszkodzie między innemi rózdrobnie-- 
nie pracowników, którzy pracują przeważnie 


"Nadpródtkcya" sił ratowniczych ma zwan 


nie ostatnie 


ziat ekonomiczny. | 


eeaim mae pa Amah iain Da aa a a a aiana aa e a: 


: Ta grupa pracownicza nie ma A opieki pań- 


całą niemal ówczesną, zwłaszcza starszą, mło- 


ła, lecz poszła drogą. najmniejszego oporu —. 


najdziemy się | w warunkach bezwarunkowo | 
odmiennych i bezwaątpienia dziś już należy. 


hwila zmiany mapy Europy i bezwątpienia. 


'Przedewszystkiem trzeba będzie: na dro- 
e | awodawczej uzyskać pewne prawa, rè- 
st między. pracodawcami a. 
wnikaini, üstanawiajace. kasy . Drzororno: - 


"ganizacyi zawodewych. jest obowiązkiem i że 
Pracownicy : 


nie swego bytu, moga żądaś hy prawodawstwo 
„nie. obowiązujące, by te normy były poparte 


"organy państwowe zmuszeły do. stosowania 


„pracowniczych jest zaniedbywanem. 
<czebnie organizacyi, winna wyjść w tym kie- 


szło kryzys, który zapewne uzdrowi schorzały 
 zadokumetowania swego prarowniczego cha- 
nadzwyczajne rgólne zebranie. Porozumienie 


-ciu prowincyonalnych stowarzyszeń doprowa- 


| a: aa, eientalie. i t d., estasia | : 
gające obowiązku posyłania przez. kupców. u- 
czniów do szkół. handlowych. ABU 

' Państwowa ochrona pracy nie wyklucza 
jednak i nie zastępuje akeyi pracowników o 
polepszenie swego bytu, lecz niejako stwarza 
mocne podłoże. do dalszej w tym kierunku 
działalności. Dzisiaj zakres państwowej 0 
chrony pracy jest nader ograniczony; zanim 
więc zostaną uchwalone i wprowadzone w ży- 
się odpowiednie prawa — winni pracownicy 
srdąć sobie sprawę z tego, że w znacznej mie- 
rze sami mogą przyczynić się do sanacyi tych. 
stosunków, winni zrozumieć, że tworzenie or- 


leży w ich własnym interesis. 
biurowi i subjekci za pośr ednictwem organi- 
zacyj zawodowych mogą walczyć o polepsze-- 
państwowe wprowadzało pewne normy ogól- 
przez władzę wykonawczą państwa, t£. j by 
wydanych: ustaw i przepisów. 

Stowarzyszenia praccwnicze: poza dezy- 
deraiami natury ekonomicznej winny pod- 
równo. uzupełniając braki wykształcenia ogól- 
nego jak i dążąc do pogłębienia wiedzy facho- 
wej, co bardzo ezęsto w naszych organizacyach 


Od Tow. pracowników handlowych i an 
mysłowych m. Warszawy, najpoważniejszej li- 


runku inicyatywa. 
Towarzystwo to w roku bieżącym prze- 


nieco jego organizm. Zdobyło się wreszcie na 
rakteru, czego dowodem niedawno odbyte 
się kilkunastu warszawskich i kilkudziesię= 


dziłoby do utworzenia centrali organizacyj 


pracowniczych, ale gdyby wobec warunków . 


dnia dzisiejszego Tow handlowców zjednoczy- 
ło jedynie stowarzyszenia warszawskie, to i 
tak byłby io na tej grodze olbrzymi krok na- 
przod | 


Ostatnia wreszcie uwaga. Jeżeli Wszyscy | 
pracownicy należeć będą do stowarzyszeń, a | 
drogą: pośrednią do wielkiego związku stowa- į 
rzyszeń pracowniczych, jeżeli będą mieli na | 


uwadze ię, tak zaniedbywaną obecnie maksy- 


mę „w jedności siła”, to niewątpliwie taka po- | 
ważna instytueya - centralna, mająca a sobą |. 
„poparcie wszystkich biuralistów i: subjektów, 
„będzie mogła niejedno przedsięwziąć celem |- 
"poprawy warunków ich bytiu i obrony ich ins | 
'teresów. Bo ma 1 | | p 


© Pmywany hu nil po wje? 


"kursu rubla nietylko za granicą (w Ameryce, | 
ziemiach skandynawskich, Szwajcaryi), lecz | 
iw Finlandyi. Prasa rosyjska zastanawia się | 
nad tem, że zniżka kursu wynosi już w dzisiej- | 
szej chwili przeszło 45%, a więc prawie polo- | 
wę dawniejszej jego wartości. „Riecz” wyra- 
| ża wobec tego. nadzieję, że przynajmniej poj 
„wojnie kurs ten powinien szybko się pod- | 

nieść, gdyż inaczej trzebaby się obawiać ka- | 


tastrofy finansowej gospodarki rosyjskiej. 


Rząd dziś już powinien czynić gorliwe przygo- | 
towania w celu zgromadzenia na rynku we- | 
wnętrznym jak największych zapasów wyro- | 
bów przemysłowych, za pomocą których mo- | 
żnaby było natychmiast po skończonej wojnie | 


wpłynąć na zwyżkę kursu rubla za granicą. 


powojennym tylko od 25 do 30%. 


© Hraforym u we Francyi. 


moratoryum dla umów. ubezpieczeniowych, 


-wkładów i dzierżaw, ponieważ okazało się, że | 
zajmujących się temi | 
operacyami nie poprawiło się od 18 marca, | 
gdy wydane było ostatnie zarządzenie mora- | 
 toryjne. | 


położenie towarzystw, 


| Rekuizyoya wełny” W tagi 


. Na skutek 
handlu ulegiy rekwizycyi przymusowej wszel- 
kie zapasy wełny. Fabryki ubrań dla wojska 
muszą również zameldować swoje zapasy. Je- 
dnocześnie ustanowione będą ceny maksy- 
malne na różne p welny. 


 Bogosowskie zakłady metalurg Gzlie, 


Z pomocą rządową zakłady te znacznie 
zozszerzają swoją działalność. Nowa fabryka 
„budowy maszyn ma kosztować 3 miliony ru- 


| bli, oprócz maszyn, kióre rząd dostarcza z Ry- 


gi, jako zarekwirowane z fabryki Br. Klein. 
"Nowa walcownia miedzi ma kosztować rów- 
nież około 8 mil. rb. Na budowę fabryki szyn 


"ma być wydase 4 mil. rubli. Wreszcie zakła- 


dy nabywają na własność kopalnię węgla w 


u lo ż_ 1 na 


- Banku 


Gazety petersburskie zdradzają zaniepo- | 
kojenie z powodu wciąż jeszcze opadającego | 


W taki sposób dałoby się osiągnąć to, że zniż- | 
ka kursu wynosiłaby w początkowym okresie | 


Nowe rozporządzenie przedłuża o 60 dni | 


vP ozpòrządzenia  ministeryum 


i 
| | 
E ; MR | | | __ Notowania z si Maja. 


okregu PA gdzie powelaną piece ko- | 


PO E s KOŁO 


ke owe "kóbztem 3 3d mil. tubli. Na pirdeń WSzy-. 
-stkich tych inwestycyj ma być podwyższony 
„kapitał zakladowy z 12 mil. do 20 mil. rubli. 


Za rok 1915 Tow. zakładów  Bogosławskich 


pa 12% PA 


kurs rubli W Persji 


Prasą rosyjska bardzo często uskarża się 
na obniżenie wartości rubli w Persyi, uważa» 
jąc, że w tej sprawie całą winę należy przy- 
pisać machinacyom angielskich agentów ban- 
kowych. „Utro Rossii* świeżo znów zwraca 
uwagę, że spekułacya ta znajduje się w rę- 
kach nietylko Anglików, lecz urzędników ros. 
zaliczkowo-hypotecznego w  Persyi, 
który jest niejako oddziałem Banku państwa. 
Przed wojną kurs perskiego tomana (dukata) 
wynosił rb. 1,70, a obecnie 3,90 do 4 rubli. 
Wobec tego rubel w Persyi stracił około 130— 
135%, gdy na rynku wszechświatowym tylko 
45%. Za 1 funt szierlinga papierowego: płacą 
w Persyi 44 kranów (toman = 20 kranom). 
Wspomniany organ nawołuje Bank rosyjski, 


aby przedsięwziął możliwe kroki zaradcze, a 
nieść poziom nmysłowy s':ych włonków, za» | 


nasiępnie radzi bić monetę (krany) perską w 
Rosyj, co może dać około 37% zysku, wobec 
teraźniejszych cen srebra. 

Jak w danym wypadku zareaguje rząd- 


| gan moskiewski nie A taaa 


Nowy podatek od wyroków tkackich w Rosji. 


-by przemysłu domowego i te, których szero- 


„datku jest zależna od wagi, rodzaju i gatunku 
tkaniny. Najwyższy podatek od 10 do 12 rubli 
"od funta płacić mają koronki i tiul jedwabny. 


płótno i batyst — od 10 do 80 kop., chusteczki 
do nosa — 50 kop do 1,50 rb., a ręczniki — 5 


kop. od funta. Ministeryum spodziewa się z | 


tego źródła 150 mil. rubli dochodu rocznie. 
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Giełda berlińska, 


Berlin, 31 maja 1916 r r. Dzisiejsze obroty pry- 


i wykazały pomyślne usposobienie. Pożyczki nie- 


| koło 45/9. 


wypłaty telegraficzne: 


Austro-Węgry koron 69.70 69.80 


Rumunia lei 86.12 80.62 


81/V plae żąd. 
Nowy-Jork dolar. 5.175 — 5.195 
Holandya gulden. 223.3/, — 221-— 
Dania * koron 1811, —- 16153, 
Szwecya koron 161. ni — 1613, 
Norwegia koron 161 1⁄4 — 162.-— 
Szwajearya frank 103.— — 103,9, 


Bułgarya jew 78 KE 79.1, 


Giełda warszawska. 


amre aan 


l Papiery wartościowe: a 


6% da m. Ware 


szawy z r. 1905. 104,50 | 100,50 


th "h pożyczka m. 

Warszawy . o z == RE Ge 
50/, listy zast. Tow. `. 

Kred, m. Warsz. .| 51,4 
ia 0,5 s NE SE 
41/, 0/4 listy zast. Tow. | | | 
Kred. 95.15 


0 rj A 5 A waw | al oset” zaj 


ziemskiego . 


RY 


5 ów SEE. 
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angielski, któremu zależy na utrzymaniu tych | 
nikłych resztek samodzielności perskiej, or- | 


Od podatku tego Rss» wolne tylko wyro- | 


„kość nie przewyższa 1 werszka. Wysokość po- | 


Wyroby jutowe opłacać będą 2 kop. od funta; | 


Berlin, 31 Maja. Notowania kursów dewiz za | 


wzrost: 
| czy niebieskie, ubranie: czarna kurtka, długie bu 
| ty, żółty kożuch. 


Kurs rubla. R 
Berlin, 31 Maja. Giełda notowała dzisiaj 
następujący kurs rubla: 


100 rb.—183.50 Mk. (co odpowiada rubli | 
54.50 za 100 Mk) 


REORYROZORIEAIOWOSA 


Naczelny Redaktor: Cezar Zawiłowski. | 


irok i nakłań: Wydawnictwo notskie A. NAPIERALSKI o 
k ZAWROWSKI, | 


OBWIESZCZENIE 


Ustanowione rozporządzeniami polieyjnemi 2. 
dnia 15 i 28 kwietnia r. b. ceny maksymalne na  - 
bydło rzeźne, mięso i kartofle podlegają w porozu= 
mieniu z panem gubernatorem wojennym zmianie. 
jak następuje: 

Jako ceny maksymalne, znaczą: 

1) dla sprzedaży bydła rzeźnego u właściciele 
ziemskiego lub u tuczyciela: 

bydło rogate: pierwszorzędne 


45 mk., I klasy 


40 mk. II klasy 35 mk. 


Ustanowione polieyjnem rozporządzeniem mö- 


| jem z dnia 28 kwietnia ceny maksymalne na cie-- 


lęta, owce i świnie pozosiają niezmienionemi. 
2) dla sprzedaży mięsa: 
| 3 w mieście Łodzi za funt polski: 
w sprzedaży w sprzedaży 


huri. detal. 
wolowina I gatunku 0.95 mk. 110 mk. 
3 1 » 0.85 » 1.00 » 
` „ koszerna I gatunku 
(jak i polędwica) . 1.10 ,„ 125 n 


b} dla pozostałego podwładnego mi obwodu 
R ANENSCJILSBO za funt polski: 
. w sprzedaży detalicznej 
wołowina I gatunku 0.85 mk. 
„ koszerna (jak i polędwica) 0% ,, 
Pozostałe i ustanowione policyjnem rozporzą: 
dzeniem mojem z dnia 15 kwiełnia ceny maksy- 


| malne na mięso pozostają niezmienionemi. 


3) dla sprzedaży kartofli: 
Najlepsze wyborowe kartofle jadalne w całym 
obrębie Zarządu  Cesarsko-Niemieckiego  Prezy- 


| dyum Policyi w Łodzi 5 mk. za niemiecki ceamar 
| — 50 gk. — 120 funtów polskich. 


4) Przekroczenia niniejszych cen maksymalnych 
będą na zasadzie 1 cyfry 1 rozporządzenia policyj- 
nego z dnia 15 kwietnia 1916 r. za nadmierne pod- 


| noszenie cen karane. 


5) Powyższe ceny maksymalne wchodzą w ży: 


| eie dnia 1 czerwca r. b. 


Łódź, dnia 31 maja 1916 r. |. 
` Cesarsko-Niemiecki Prezydent Policyż 
| w. z. : 
Fe Zito wiis 


EREEREER 


OBWIESZCZENIE. 


Powolujac się na moje rozporządzenie z dnia 
12-go stycznia r. b. niniejszym. obwieszczam, że po 


| datek patentowy ściągany będzie 


od piatku, dnia 2 czerwca do soboty, dnia 10 
czerwca r. b. 
od osób uległych podatkowi, zamieszkałych przy 


| ulicy 


Juliusza, Wodna i Wodny Rynek, Wysoka 


| Nowa, Zagajnikowa, Łąkowa i Zawadzka. 


Łódź, dnia 30 maja 1916 r. 
Cesarsko-Niemiecki Prezydent Policyi 
podp. v. Oppes. 


OGŁOSZENIE. "iS 


- Dla urzędników niemieckich poszukiwane są 


| dobrze umeblowane 2-pokojowe mieszkania za za- 
płatą. Uwzględnione będą tylko mieszkania lepsze 

| z oświetleniem gazowem, lub elektrycznem. 

watne na giełdzie berlińskiej były dość ożywione | 

| terunkowy. 

| mieckie mocno. 3% w zapotrzebowaniu, rumuńskie | 

| z niewielką zwyżką, inne renty bez obrotów. Pie | 

| niądz na ultimo 5 — 4*/,%, dyskonio prywatne o- | 


Zgłoszenia przymuje Magistrat, Wydział Kwa 


Magistrat 
Wydział PE: 


- OBWIESZCZENIE 


p 


W nocy z 9 na 10 b. m. z zamkniętego lokatu 


przy ul. Mikołajewskiej Nr. 29 skradziono 1 skrzy- 
| nię jedwabiu. Jedwab posiada markę fabryczną 
| Hermann. 


Ostrzega się przed kupnem. 
Szczegóły, które mogą dopomódz do schwyta- 


| nia złodziei lub do odzyskania skradzionej własno- 
| ści. uprasza się składać w Wydziale kryminalnym, 
| uL Olgińska 5, komisaryat VI, 
"3280/16 C. 


do aktów I Nr 


Wydział kryminalny. 


WEZWANIE. 


Handlarz, Jan Kasprzak, liczący 52 lata, ze 


| wsi Karsznica, powiatu łęczyckiego, który cierpiał 
| na obłęd prześladowczy, opuścił swój dom w paź- 
| dzierniku 1914 roku. 'Teraźniejszy jego pobyt jest 
| niewiadomym. Uprasza się wiadomość o miejscu 
| pobytu takowego podać do aktów E. R. 377/16. 


Rysopis jego ówczesnego wyglądu: | 
1,80 met., włosy i broda (wąsy) blond, © 


Łęczyca, Królestwo Polskie, 2 maja 1916 r. 
| Cesarski Sąd Okręgowy 
podp. Corwegh. 


RWE 


„Parku iitimiik. 


r | 


m mśpiewy i numer y humorystyczne > 
klermkiem ı ycznym L Lowaka— y pogody ko negrty an 
w doskonałe piwo. i inne napoje, Kuchnia pen c (szczególnie > 


Bim FEREARE A PK mor aieas aei a a zew ch ine: EURF ag AA W ED EE OA A R aiio edo i i AO P SA a OA S A AE T a D E at E 
ebia DER SEEE i HE i HS oto trzcinie met M ARAA EA WMA ŻA elda 


| _ sa 08 a = — o >>> odwiedzanie e ogrodu T Albert Hoho dd, 


AA | Obiady ; zk dań 1 M. 80 t Kolacie . a m carte, Doskonałe p piwo. a 
na F poig "oraz inne napoje, Wyborowe wina. W czasie obiadów od - 
ti JL do 3-6j Koneeni orkiestry złożonej z 13 osób, wieczorem od 6 do Hlej 
8 ees Ronsori AA stauicy| RA we e wszystkich ien łódzkie 
a byżą si 2 '7-€] rano 
rzedatawień A spocyalne ogłoszenia s | 2 ASIAN 


AOS W 0: 


mi ca ti 


mgła 8-klasowe >. J 
GIMNAZYWA, ZYDGYSKIE MĘSKIE Š 


W LODZI 


ten wolno odwiedzać, 


| NB. Zołnierzom zakłeś 


War mik i Dari afigkia tanpo Mleczarska 
© ODDZIAŁ w ŁODZI, Spacerowa 29,  $ 
_Oemy bieżące, obowiązujące od dn. 29 Maja 1916r. J 


Łódź, ulica Zielona Nr. SK 


Egzaminy were dla nowych kandydatek odbędą s > 
13, 14 i 15 ożerwea. 


m 2 Polskie 6-41. GIM 


Zapisy nowowstępujących uczniów do Gimwtety um ex 
dowskiego na rok szkolny 1916/17 odbędą się w m ay- 
| minie przedwakacyjnym w dniach od 28 maja do 6czerw= 

1 ca r. b. w kancelaryi szkolwej przy uł. Magistrackiej o 
3 Na Ta w godzinach Kancelaryjnych 

Przyjmowani będą uczniowie do klas wstępny A,B, m 

C, oraz do klas gimnazyalnych |, Y i Vi F 

: Egzaminy wstępne rozpoczną się d. 15 apin Eng b. msu 
paani Bliższych informacyi udziela kancelaryn ark ; 


MITA 


w Łodzi, ul. PLACOW.A. 13. 


Egzamina wstępne przedwakacyjne rozpoczynają sią 13 
czerwca Liczba miejsc w klasach niższych ograniczona. 


| Przewidywaoe jest otwarcia przy gimnazywa Oddział Jl 


7 == Ra | 


> Kupiectwa Łódzkiego 


("Dzielna 58). 3 
Egzamtyy tia przedwakacyjne tylko do kas pod- 
wstępnej, 1, Ji i II odbędą się d. 8 czerwca o godz. 4 po poł. 


Podznła na imię Dyrektora przyjmuje kankelarył ze asko- 
ty w godzinach blarowych. o 


pf Pabianickiej 1-0. Sokoly E 


podaje niniejszem do wiadomości, że. 
1) Od początku roku szkolnego 1916/1917 szkoła zosta- 


pod kier. La Taubegos 
Bufet zaopatrzony jest w doskonałe piwa ' 


- inne napoje. O R SEPY A 
Kuchnia wyborowa. S/ 


| nie PA na 


sa R Pipikowa, - wwacwo | 
z dyplomem pa” Ak. w Peters- 


3 w ie. Dostać sk d 
e buren Pie aca 25 al e przyj- 7 ap. ekonomia, b dzo 


3 8 TOR bedzie otwarta od Września r. b. 
3) Przy szkole będzie otwarty internat I bursa | 


« Od Września r b. muje | na. Poszukiwani 
` 4) Egzamin my Sars odbywać się będą od 19 do 24-go | pa” 39 eż 2 - rowii 
pl czerwca i od Sierpnia. 81 -1 


Wilia Wolta, SIE są 
— | kom. tramw. Łódź-Ruda, Łódź-Pabianice. Wynajmuje pokoje z ume- || Lekarz D entysta 
błowaniem i całodzienuem utrzymaniem la Osób poraya 


|ezych i rodzin, Kuchnia hygleniczna i RYTU 8, GORDI u 


Szczegółów udziela Magazyn obuwia „Bsęmowy Łódź, > 
Piotrkowska Si ST4=2] 


Bi _ Podania na imię Dyrektora o przyjęcie do o A ins E 
sa ternatu przyjmuje kancelarya szkoły. 19-601 8 


UIEM SIEM m | 
Prywatne GIŃNAZYU Li ER 
Eug „ Jaszuńskiej-Zeligman, 


= ciecie CEGIELNIANA KI "Sa 
Egzaniny dia nowowstępujących uczenie do awa, kłas już 


: Konstantynowska 18, || A 
| | ne od 1-118 3-1. 127 


rozpoczęte. — kooperat DL Wn | EO 
Zapisy przyjmuje codziennie kancelarya ód 30. sa. p. prawa oficyna, Il. we 
Pay dósatecźnej ilości Kasżydaisk, alan będzie we Wrześ- 519—8-1 pralń chemicz. - Ełamina biala =] A, 


niu klasa ósma. 5T0—8-1 apreturi 


| detalicznie od Rb. 1.15 łokieć 

l | (kii, Mikołajewskałr.8/5| _ „© 

" ||| w podwórzu na prawo, - budynek a Vin 
> D Hna czny. -; BRZ RA 


aa de m skórzane 


| naszych Pamore Hm w Łodzi > EN aznajate-, |. sprzedaż hurtowa | z 
my, że geny piwa w walucie rosyjskiej zostają bez zmia- | 
ny, płacąc jednak walutą niemiecką, marki będą przy „|Kódź, I. Mirfenbaum, e3 
mowane tylko po kop. 53 do czasu zmiany kursu gi -| Pi otrkowska 35 róg kie i 
dowego. Zw iązsk piwowarski 

Łódź, à 34 moja 1016 r w codzi 


przyjmuje zlecenie " na pe a z włagnych i nadesłanych- 
modeli dla kolejek, młynów, budowlane, mosty, na ognio- 
PARSE ruszty, paleniska i odlewy kwasoodporne dla -q 
fabr. chemicznych. B79-—5-1 


Posiada na składzie | fotawniki, kuźnie 


se B85-—1.-1 = 
azne dia rodziców 


Szkoła koedilacyjna i i Zakład fallowski Z ri 
MARJI WESOŁEK 


| Łódź, uf. Pictrkewska Nr. 84. 

przyjmuje dzieci inteligentnych rodziców. Zakład freblowski 

czynny całe lato. Zajęcia w dni pogodne w ogrodzie. 
alan iaee kaha od w. dó AR 572 5-1 


po cenach hurto- 
wych od 50 kop. 


Łódź, | Piotrkowska e W E ia na lewo. 


Detaliczna sprzedaż 


aR aD 7 DRUCK 
Średnia 2. 


UWAGA: -tylko kep Tr 


R | do szycia, i haf- | aszport łanie cki, s 
Piala MASZYNY te maszyny do zaj paszport Bodzi na” i 
dziergania, do ażurków i inne po- ua Dawida: Pia f 484 —8- 
leca: Samson Perła. Łódź, Piotr- W 5 


kowska 164. I-sze piętro. 
| | BR6—3-1 


fir» 
zła fitomisay m ga beż 
cen do sprzedania. Wiad domosć 
w administracyi dzien. „Godzina 
Polski”, Łódź, Piotrkowska 86, — 
541—3-1 


"| Jim z" may 


i kwiatów. Narzędzi ai rzy- 


- rendy pez dne priy uprawie rO- 
rz . na zewach, KTZEWaCĆ 

[ni rowych” a Wazmiać przy! roślinach. Masistna: bobów, 

LL „Godziny Polski“, Łódź, brukwi, buraków, cykoryi, endy- 


wii, fasoli, groeków, jarmużów, 
Piotrk. $, pod SOJA : 8B3—8-1 kalafiorów, kałarepy, kapusty, kue 


5 — 
lani ing) = =m Mi 
4843- 1 


Rodzina francaa przyjmuje u- 


"m le mom Ski geta (rie 

I 3 w 
cyą  Bliższa wiadomość u W-go niwersyteckiem wykształceniem, 
poszukiwani. Oferty w Admini- 
(stracyi dzien. „Godzina Polski“, 
„zb Piotrkowska Ne. 86, dla 


551—2-1 


kurydzy, roszpunki, rzepy, rTże-| Józefa era Łódź, Piotrkow- 
tai iog sztucznego na|żuchy, rzodkwi, rzodkiewki, Sa- | ską 150. - 602—8-1 
IR dł H miejscu i dó do- | łaty, szczawiu, szpinaków i w. 
mów miesięcznie. Łódź, Pańska |in, a nadto kwiatów. Polecają |" | 
s», oe śTht.i |składy L. Jasińskiego w Łęczycy l męskie i ank 2 
ROMANA IE AS r, o dowej ul. ia 3-1 | 


t rosyjski d - |= 

Tainął pzp zyk Ag lą | Sac 
zerwie Andrea, Gabryziaka, lagi ni paszpo 

i 411—8-1 wydany przez nac 

aein iego, gu 


«|i w Łodzi, Andrzeja 10. 561—6-1 


ao niemiecki, Wy- 


Łóżka el go wyrobu dla m biedna; z pięciorgiem | i koi : oe pomocy w przy- ka dž Katar eM a 
szpitali, ochronek najtani ae GUE dzieci, bez środków 6d pierwszego lipca gotowaniu do niższych kłas za 0 iina 
dka a 23, 8-1 do życia, prosi o pracę; robię ta- Poiran lokal słoneczny w. 3 


skromnem wynagrodzeniem na. o 
| wsi. Oferty w administracyi „Go- | Taqjyat 

Sda U Polski* Łódź, Piotr iotrkowska | URUN 
a, Ucznia” > | Katarż; 


nio i. sumiennie. Warszawą, ul. | qomu chrześcijańskim, 4—68 
Wspólna 68, m. B, Kalinowska, kójów z wygodami i gazem [ab 
Lokal z 14 pokoi, odpowiedni na 536—5-1 | elektrycznością, ewentualnie staj- | 86 

szkoły albo dla Stowarzy- : nią i wozownią, przy. liniach tram- 
szena przy Mikołajewskiej 8h, Letni ; M ; w parku. Łas- | wajowych lub ich blizkości, Ofer- 
róg Ew"ugelickiej, od 1 lipca do 5 8 l0 mis EJ kim. Wiado-| M administr. „Godziny Pol- 
wynajęc.a,  Dowiedzieć Się u rząd- | mość u gospodarza w hotelu Vie- |ski*, Łódź, Piotrkowska 88, pod 
cego. mieszk. 18, BL8—3-1 torya na miejscu 350—8-1 "Dori Cina _878—8-1 


wu la 
TI mę AZ. | Zain 
481—2-. 


iront. * 4 


